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Schaaf nokautuje Poredę

Dwa zasłużone triumfy nad bokserami czeskimi: w Warszawie 11:5, w Łodzi 10:6
Elita łączników napadu. Biegi narciarskie w Zakopanem

ner E.V. zwycięża Warszawę 3:1, Troppauer E.V.-Śląsk 4:1
Warszawy 

sportem 
iia 

bokserskim

O za i n t eresow a n i u 
ęrSwdziwię dobrym 
V , adczvć mogą dwa wydarzeń 
niątikowe. Na meczu bokserski 
Warszawa — Brno cyrk był wy- 
nrzedamy. na 
Wiener E.V — Legią trybuny prze 
pełnione. A pogoda niepewna nie 
dawała żadnej gwarancji, że mecz 
<jję wogóle ■ dbędzie.

Hokej, który pokazały nam obie 
drużyny odbiegał znacznie od wzo 
rów kanadyjskich. Gracze ponoszą 
igdnak w tein tylko 
lód był bowiem za nuękkt, aby 
,0/W'iiąć na nimi Pełną szybkość, 
I ś/yhkość jest tym reżyserem 
hokeK który czyni z mego w:- 
dnwdsKO pasjonujące i żywiołowe.

i,. , ,7 HUC>Uu*UiyCH P»kJ-
baćh ^kfz lodem w normalnem 
tempie, kiedy wiedeńczycy zdo
byli dość znaczną przewagę tecn- 
niczną i taktyczna. popadli om w 
letarg, ograniczając się do anej™«2 
nych ataków i dailoktch, nregroź 
,nych strzałów. Czasami ipows.a- 
wał emoojo.nuja.cyrn moment wa .a 
o krążek, naogół jednak ata'*i 
widowały się same.

Legja w tej części gry (druga 
po‘owa Pi-erwszed tercji i cała dra-

meczu hokejowym

za miękki. aby

Czasami ipows.a;
podczas inauiguracywiych zawodów pływadkiicfli w

WIDOK OGÓLNY BASENU OFICERSKIBGO YACF1T KLUBU 
podczas iinautguracyiinych zawodów pływackich w Warszawie.

hokej w o wiele leipszem wydaniu, 
a karygodne z punktu widzenia 
propagandowego opóźnienie me
czu o pół godziny było jednak ko
nieczne, gdyż mróz złapał dopiero 
pod wieczór i ściął tafle mocno, 
choć nierówno.

Jak iuż mówiliśmy, mecz był o 
wiele lepszy niż piątkowy. Obie 
drużyny zyskały przed ewszyist- 
kieim na szybkości, włożyły w gre 
więcej ambicji i zaciętości. Być 
może wiedeńczyków zdopingowa
ła pierwsza bramka, która zdobyła 
Warszawa z dalekiego strzału Pa- 
steckiego, oddanego z prawego 
skrzydła: krążek zsunął sie po 
swetrze Weissa i wpadł do bram
ki.

Wiener E. V. zaczął teraz grać 
i nie przestał, aż do chwili gdy wy 
nik brznr:ał 3:1. Ataki świetnie i 
intelligemtnie prowadzone przez 
Demimera przenikały często pod 
bramkę Śznajdra. Strzały zresztą 
padały zda.leka: korzystano ze

Legja miała najlepszych graczy 
w Materskiim, Szenajchu i Pasłęc
kim, którzy jednak grali źle tak
tycznie, szli zbyt na indywidualne 
przeboje a za mało współpracowali 
ze sobą. Przezdlziecki obronił wie
le strzałów niezbyt jednak trud
nych.

'Woigóle nie było ani jednego 
strzału z paru metrów, tylko dwa 
zamieszania podbramkowe i ani 
jednego bodaj starcia ciałami. Jak 
na hokej — wprost za elegancko.

Drużyny wystąpiły w składach: 
W.E.V.: Weiss, Ditrichstejn. Remi, 
Kirchberger, Demimer, Forda. Op- 
penheiim. Hosoha.

Legja: Przezdzieokii, Matcrski. 
Głowacki. Pastecki, 
bloki, Kalbarczyk. 
Kamiński.

<rą) była zespołem równorzędnym 
W Pcłu. wałczącym z większem na 

| wet zacięciem. Solowe przeboje 
Szenajcha, czy Pasłęckiego nie 
moigły jednak doprowadzić do 'ni
czego. A że tor był nieszczególnie 
oświetlony wiec strzelano zdale- 
ka, licząc, że krążek i światło ra
zem zmylą bramkarza.

Dopiero w trzeciej tercji nastą
piło ożywienie w grze. Wiedeńczy 
cy zdobyli mmiimailną przewagę w 
polu, atakując stale całą trójką. W 
4 min. daleki strzał Reinla z lewe- 

I go skrzydła uwiązł w prawym ro- 
"u bramki Przezdzieckiego. To 

i wystarczyło W.E.V., który po- 
Ipadł znów w letarg, ogradzając 
' się do nietrudnego rozbijania wy
padów Legji i prowadzonych w 
tempie wybitnie zwoun.onem ata
ków.

Wiele przyczynił stę do owego 
nastroju brak ataku zamiennego u 
wiedeńczyków (tylko dw>u graczy 
Oppcnheiim i Hoscha) oraz u Legji 
(Szawlowski i zuipeCinie słaby Ka
miński). Pozatetn widać było drze
miąca w ukryciu klasę wiedeń
czyków. której niestety nie chcieli

p.i

się może
Dietiric.h-Kirchberger. Demmer 

stein.
Sędziował wzoro-wo

Szenaijch, Ry-
Szawłowski,

słaba gra 
publiczność 
niesłusznie, 

zobaczyliśmy

-M-
Niepewna pogoda 

płatkowa spłoszyły 
najzupełniej zresztą 
gdyż tym razem

Sznajder nie jest chyba sam z sie
bie zadowolony. Wiedeńczycy zu
pełnie równi — wyróżnili 
Kirchberger, Demimer i

. . . . . . KARPIŃSKI — OSTRUŻNIAK
jedno z bardziej emocjonujących spotkań meczu Warszawa 

zakończone n«ły.m sukcesem punktowym Czecha.

Edmonton pokonał Davos w hokeju IH. Birowin i Montgomery, dlla Szitaj- 
na lodzie w stoswiku 5:2 (2:1. 3:0. 0:1). carów obie Tomami. Poprzednio Da- 
Bratrki sftrzeH Oi Graham (21. Power.1 vos pobił Cambridge 4:1.

Brück.

SEWERYiNlAK I KOSJiNA
OHOTARSKA

^wwieżyła w pierwszym biegiu dla 
©ań w Zakopanem.

KPT. MROWIEĆ NJ koonycfa w Zato-
ciężył w konkursie „pożegnam ■* i,ü 

pane®«

-ulSZÉWiSKl — AZ*
na 7iłu.vw1.>

złego oświetlenia. Jeden z takich 
strzałów — z 15 mtr. — pokonał 
bramkarza Warszawy.

W druigiej tercji sytuacja była 
podobna: wiedeńczycy atakowali 
groźniej, całą trójką, górując bez
apelacyjnie nad. Polakami prowa
dzeniem krążka i celnością strza
łów. Gdy na lodowisko wkraczał 
atak Legji — gra stawała się na 
oko równorzędna, dzięki energicz
nym przebojom Szenajcha, a po
czątkowo Pastecikiego. Gdy grał 
AZS — Wiedeń panował nad bois
kiem. Bramkę strzelił znów zda- 
leka Demimer.

W trzeciej tercji wiedeńczycy fi
niszują. zdobywają piękną bramkę; 
minimalnie niecelny strzał zbliska 
odbija się od bandy; dobija go 
D etrichstein. Potem wiedeńczycy

już się nie wysilają, utrzymując 
grę otwartą. Matenski zamienia 
Rybickiego w atalku. ale i to nie 
pomaga.

W drużynie warszawskiej wy
różnili się Szenajch. Materski; 
twardo odtdał jeden piękny strzał.

NAVRAT1L I KAZIMIERSKI
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Wawel-B.K.S.10:6
Nowy sukces 

pięściarzy krakowskich
KRAKÓW. 8.1. - Tel. wł. — Wawel 

•— BKS 29 w boksie 10:6. Gospodarze 
•zT-habTitciwaJi sie za ostatni występ 
na Śląsku, ktedy to przegrali w stosu« 
ku 3:13, trzeba jednak przyznać, że o- 
beone ich zwycięstwo nie Jest przeko- 
n. .wiuńacez

W wadze papierowej Paiwłica II prze 
grywa z powodu nadwagi waikovercim. 
AV walce towarzyskiej Juszczyk wygry 
<w.i przez, techniczny k.o. W wadze mu 
h/.wi Pawi ca I (B) zdobywa dwa pun
kty z powodu nadwagi Sworzeniow- 
«■’k ego. W spotkaniu towanzysikiem wal

Marusarz St i Chotarska
wygrywają narciarskie biegi jubileuszowe AZS Kraków

21 ląt upływa od czasu, kiedj' 
: AZS. krakowski urządził w Zako- 
’ patiem pierwsze zawody narciar- 
skie, które były równocześnie je- 

| dn-emi z pierwszych wogóle w 
! Polsce. Klasa zawodników AZS.-u 
i była wówczas równocześnie naj- 
I wyższą klasą zawodników w Poi- 
i sce. Uprawiano 
■biegi zjazdowe. . . .

u ... v».. prymat ohjęło Zakopane, a bregi
■ka iest ipoczaik wo aiwarta. w dirug.ej i powoli ze zjazdowych przeis.o- 

b fcu. czyły się w płaskie.

właściwie tytko 
Później dopiero

■ wadzie przechodzi w paredtie 
łwycięża Sw:Tizetrowski.

W. k :guc.a: Abraham (B) — Żbik II. 
Abraham doskonałi tecbnćznie. o Piek 
<ic.i pracy nóg. atakuje seriami, oszala 
«i i Żbika. któr\ br ni s ę pchriac ca 
lam ciałem. W II randze z pcwcdti 
y-brt n sfeejfo ciosu. AbnailKwną ady s- 
k\va'iTkoAvaiK>.

W. ■piórkowa Bednarz (B) — Chro- 
s:ek. Bednarz ma nadwagę i Wawel 

i; -'.-wadzi 6:2. W walce towarzyskiej 
yo pięknej walce. Bednorz ma po- 
■cz ckowo przewagę. Chro tek zirwsza 

teduiak w drug ej rundzie do podda
li ■ 'ie.

W. lekka: Miłic — Stndncki. Stnd- 
nicki przeżywa wyraźny spadek for- 
im : MBio świeitoy teohntczn e i szybki, 
góruiiąc oriem.tacja i ciosem, wygrywa 
newnie. W. pólśrednia: Mil i-c II — Ko- 
■rzeińfci: MTc zaczyna atak. Korzenie' 
dąży do zwarcia i wygrywa wskutek 
drskwaiifikacr Mllica po 3 ostrzeże
ni ach.

\V. średnia: KohfoJotfer — Żbik 1. 
ślązak unka walki. Żbik nie umie so
bie z tem poradzić: mecz jest chao
tyczny. Żbik wygrywa. W. półciężka 
Jfotzrier IB) — Ziemiewicz. Wałka za
cięta, przechodzącą czasem w zapasy. 
Zientewieżowi w dnuglej rundzie brak 
tchu i zostaje wył ażony.

Sędziował s?a'.x> p Rudek.

Takim biegiem płaskim na 12 
kim. otwarto w piątek jubileuszo
we zawody AZS. Do biegu zgłosi
ła sie cala elita'naszych zawodni
ków, z wyjątkiem Czecha i Skupie 
nia. Ogółem około 120 biegaczy, 
a pozatem jakich 60 do odznaki za 
sprawność.

Trasa wybierana przez Norwe
ga Tomtera i Górskiego, prowadzi 
la z pod Lipek — o.-trcm podej
ściem z samego startu-ku drodze, 
pod Reglami, wzdłuż drogi pod 
Reglami do Księżego Lasu, pod Sa 
natorjinm wojskowe, z powrotem 
przez Księży Las na Lipki. Była 
ona tym razem miejscami rzeczy
wiście trudna, lk?Jl<a potoków prze- 

ic:na’o ra. były spore i ostre pod- 
I biegi.

Trasa nań przebiegała podobnie, 
jak trasa panów, tylko na stosun
kowo krótszym dystansie.

Zaraz po wylosowaniu numerów 
okazało się, że dwaj z najlepszych 
zawodników Berych i Marusarz 
Stanisław wylosowali numery nie 
dalekie od siebie. Tym razem Be-

Sensacyjny przebieg
mistrzostw Warszawy w siatkówce

ode-

Pierwszą niespodzianką mi
strzostw Warszawy w satkówce 
parami była nieoczekowanie wy; 
soka forma jedynej pary Poloiiji 
(Szmidówna z Kwastem I). którą 

kowala się do finału wraz 
/. . ,...ia innemi z AZS.

.i. przypuszczeniom
ona bardzo poważną rolę, 

: ’■» uierwszem zaraz spotka- 
1 ietylewiczównę z Olszew- 
2: (17:15, 15:10), a następ-
: ■ ając niesłychanie zacęty 
f?©ryzowanej parze Brn- 

z Wirszyłłą, której ule- 
14:16. 15:12, 6:15).
m tego samego dna naj- 

f na łów. Własr-ełi-
■ raszak (AZS) uległa Plet- 
ownie z Olszewskim 0:2 

l0il5) oraz Piotrowskiej z 
vsk'm (AZS) również 0:2 

14:16). Wreszcie Brzustow- 
- W’rszyłłą pokonali Piotrow- 

>• Nowakowskim w stosunku 
ti5.i2. 13:15). dopiero w trze- 

irtji wykaruiiąc swą właści-
• -wagę.

i ugim dniu finałów niespo- 
ck było w ęcej. Przedewszy- 
. Wlastelica ze Straszakiem.
i Brzustowska z Wirszyłłą 

.> dl: 2:0 (15:1, 15:3) sprawih 
opotu Szmidówn e z Kwa- 
Ulegli im zaledwie 1:2 

1:15. 7:15), nie będąc da- 
wygranej’.

»awdziwą dopiero sensacją 
była Kieską Brzustowskiej i Wir- 
szyłly. n epokonanych od paru 
miesięcy w Warszawie. Klęska, ta 
spotkała ich z rąk Pietkiewiczów- 
ny i Olszewskiego, w stosunku 0:2 
(11:15. 12:15). Wreszcie para P o- 
trowska z Nowakowskim stawiła 
zacięty opór Pietk ewlczównie i 
Olszewskfomu. ulegając 1:2 (7:15, 
15:12. 5:15). ale przegrała n eocze; 

kiwanie gładko ze Szmidówną i 
Kwastem I 0:2 (11:15. 6:15).

Wobec takiego stanu rzeczy, gdy 
trzy nary poniosły tylko po jednej

•• U
7 a .4UĆVl
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ŁÓDŹ. 8.1. — Ted. wł. — Chmielew
ski i Wocka wyjeżdżają ostatecznie w 
nadchodzący Morek v;a Berlin—Sizcze- 
cin pod kierownictwom przewodniczące 
go wydziału sportowego P.Z B. p. Pa
wła Brńanowięża na międzynarodowy 
mecz’bokserski do Sztokholmu. W mec- 
tingu tym opżócz Pel alków i gospoda
rzy wezmą u:lz;ał Anglicy i Duńczy
cy. Polacy startują 3 dni z rzędu w 
piątek, sobotę i niedziele, co sitaw.ia 
ich nrzed trikinom zadaniem.

ŁÓDŹ. 8.1. — Tel. wł. — W nadcho
dząca sobotę i niedziele kombinowany 
zespół polski gra v Pradze Częskiej na 
^źtniczrivm torze z L.T.C

rych miał lepsze szanse, mając nu 
mer za Marusarzem. Jednak trasa 
odpowiadała tym razem Marusa
rzowi bardzo i zdołał uzyskać on 
pierwsze miejsce .przed Berychem. 
Na trzeciem miejscu usadowił się 
Gnojek, który w tym roku zapo- 
waida się również na pierwszo
rzędnego biegacza.

Wynik Marusarza należy uwa
żać za bardzo dobry, uwzględni
wszy, że Marusarz złamał jedną 
nartę w czasie biegu. Na szczę
ście złapał on jakiegoś chłopca, od 
którego wziął nartę. Nie była to 
narta biegowa, wiązanie składało 
się z jakiejś dziwnej kombinacji 
sznureczków i drucików. Marusarz

przyzwyczaćony z młodych lat do 
kombinacji klapek ze sznurkami, 
dał sobie jednak radę. Pomimo tej 
straty czasu na zamianę, oraz stra 
ty wskutek źle dopasowanej deski, 
Marusarz zdołał utrzymać się na 
pierwtszem miejscu. Dobrym jest 
wynik Słowińskiego, który zajął 4 
miejsce. Podkreślić należy wynik 
Wowkonowicza. z Czarnych, który 
jako „outsider“ w klasie zakopian 
skiej zdołał umieścić się na 7 miej
scu. co jest dla niego wcale pięk
nym sukcesem, jakim rzadko może 
się poszczycić jakiś zawodnik nie 
z Zakopanego.

*
Bieg pań odbył się na dystansie

Hokeiści z Opawy
zwyciężają repr. SląsKa 4.1

KATOWJCE, 8.1. — Tel. wł. — Trvp- 
ipaiuer Eisiauii Verein — Slasik 4:1 (1:0. 
3:0. 0:1).

Na katowickiem lodowisku rozegra
no dziś -wozesnem popołudniem zawo
dy bekejowe ipemiędzy doskonała eze- 
chosłc wacika dnużyna z Opawy i miej
scowym SLT. reprezentującym Śląsk.

Opaw acy wystana L w naisteoujacym 
składzie: Tomaszek. Dorazl. Lichnov- 
■sky. dr. Virovsiky. Maittenn, Steffaci. Ot
to i Kmrt Welhunowie. Wacho anker.

STŁ w zwykłym składzie: Mfcuła. 
Klosek i Malinowski. Lorek. ArŁt. Cał
ka. Zieia. Sii.ko, Podleska.

Przebieg gry wykazał, że goście sito 
ja conaiunm eii o lolase wyżej od tn ej- 
soowych. Zwhsszoza nieizrówitanym i 
doskonale orjentuijacynn sie graczem 
był JDorazil którego przeboje były nic 
do pokonania. To też nic dziwnego, że 
sann strzelił dw.c bramki. Ładna grę 
■tediniczna pokazał stale uśmiechu 
i m ły Mattern, również szczęsl wy 
strzelec jednego punktu.

Z miejscowych wyróżnił sie -przede- 
wszystikiem bramikamz Mkiuita. który 
był trzonem rczsitrwcnei tego dnia dnu 
żyny. Wystarczy stiwierdzić. że kolej
no w tercjach obronili 13, 12,1 13 bar
dzo ipewmych strzałów Czechów. Z gra 
czy na czclo wyb tał się swoją karko
łomna jaizda i doskonaleni, przebojom; 
miody Podleska. Obck n ego. jak za
wsze dobry, lecz zbyt solowy w grze

Natomiast o reszcie nie można nic do-

8 km.; startowało 8 pań, pozatem 
jeszcze 20 klika pań do odznaki o 
sprawność. Niespodzianką był wy 
stęp znanej tenisistkL p. Wandy 
Dubieńskiej z AZS-u.

Niestety poza Chotarską nie sta 
:ieły do zawodów nasze dwie naj
lepsze zawodniczki Polankówna i 
Stopkówna. talk, że nie można się 
było przekonać o tegorocznej for
mie naszych pań. Chotarska zajęła 
piersze miejsce, w bardzo dobrej 
formie w czasie o jakieś 16 minut 
lepszym od drugiej — Dubieńskiej. 
Chotarska .chluba tutejszego Strzel 
ca. biega od dwu lat i porobiła zna 
czne postępy. Lecz dopiero porów 
nanie z naszemi czofowemi zawód 
niczkami może nas pouczyć o jej 
klasie.

Podkreślić trzeba również wynik 
p. Dubieńdkięi która pozostawiła 
za sobą wiele z młodych zawodni
czek.

Wyniki b:egu pań: 1) Chotarska 
47:45. 2) Dubieńska 1:03:54, 3) Łu- 
szczakówna 1:04:57, 4) Ustupska 
1:05:04.

Wynik panów: 1) Marusarz Sr. 
48:08. 2) Berych Wł. 48:15. 3) Gno 
fok 48:59, 4) Sfowiński 49:27, 5) 
Marusarz Jan 49:46, 6) Cewont 
50:38. 7) Wowkonowicz 50:57. 8) 
Dawidek Jan 51:03, 9) Wojna 51:37. 
10) Grajcar 51:48, 11) Sitarz 51:55, 
12) Czech Wład. 52:09. 13) Maru
sarz And. 52:22, 14) M:cha'ski 
52:25, 15) Mrówca 52:36, 16) Da- 
wkfok Tad. 52:39. 17) Motyka Stan. 
53:01. 18) Gut 53:09. 19) Stopka
53:16, 20) Bochenek 53:56.

■porażce i zdobyły jednakową ilość 
puniktów —po 6, zostaną rozegrane 
niriędzy niemi ostateczne zawody 
w niedzielę (w sali Domu Akade
mickiego o g. 10.30).

Biorąc pod uwagę partje zdoby
te do straconych na pierwszem, 
miejscu, należy postawić Szmćdów | Całka, zdobywca honorowego pirnkta. 
ne z Kwastem (Polonia), 11.........—----------

brego .pcwiedizieć. Atak nic zwramy. nie 
odarny i nieuważny. Obrona ociężała 
w.ęcel praesżkadizająca jak bron aca.

W p.erwiśzcij tercji gość e odira®u za 
sitosawah ostre ataki, które broni! do 
skonały brcmikairz móeifecowy. ale 
strzał Mastera, oddany z lewego skrzy 
dita ukosem pcm'e-dz.y ciała obrońców, 
»tkwił w bramce niesipostrzeźony 
praeiz bramkarza.

W dinugtei teiraji miejscowi ożywi', 
sie. lecz ataki ich rozbijały sie o mur- 
obrony giiści i zawsze pewnego bram 
■karza. Gośc e w tej części gry wprost 
troili się na lorze, zwłaszcza Doraz 1. ■ 
To też apaiwiacy ■padnteśli w tej tercji- 
swój wynik o tirzy punkty, stozelonę 
pr.zcz LicłKiovskyego i dwa przez Do 
raziła.

W ostrabnieii tercji widać już było 
pewne zmeczcn e u epawaków. któ
rzy rozchorowali sic przeddzień w Kra 
ków-e po zbyt obi.ted porcji kraków- 
skiied kiełbasy. Gospodarze zato miel, 
więcej werwy w ataku, lecz wobec 
■murowania bramki nie mogli n:c zro
bić. Dopero Całka w petwszej polo-. 7AK0PANE. 8.1 — Teł Wł — 
wie ostatti-eti tercji, podjecha wszy pod • -• coiowei jazdv pań na wtei-branike gości spow. dowal duże zamie | ” yni*1 T0’0'; JU._y, Ran na w..y 
szantę, które wyzyskał w odpowied
nim momencie.

Sędziował bardzo poprawnie dir. Sku 
' \v sobotę w Bielsku Troppauer E.V. 
■pobił B elsko 3:2. Bramki dla z-wycięz- 
ców: DorazH. Mattern, Ltóhnovslky, dla 
■pokonanych Mrak (2).

Y.M C.A.-legia 15:7
Finał mistrzostw 

zapaśniczych stolicy
Finałowe spotkanie w zapasach m e 

dzv czołowemi drużynami stolicy Y m. 
C.A. — Legia, zakończyło s.ę zw vc e 
sbwem Ymcy w stosunku 15:7. z powg 
du słabego składu l^egju w Której bra 
kowalo Puciaty i LwpacMgo. Należy 
zaznaczyć iż technika obu zesp >ów 
jest wyrówniana. Ymca zawdzięcza zwy
cięstwo swoje dwu wałfcoycrom

Techrnczme wvnk są pasteoujace: 
waga koiguc a: Mianowski (L) — R,.k - 
ta (S). spokojne Mianowski wyczeku j 
dogodnej sytuacji i w 15 min. doeiafe 
przeciwnika do parteru, i odwrotnym 
pasem zwvc:eża go. ■

W. piórkowa: śwetnstawski (Y) — 
Ślązak (L). Wałka prowadzona w ostJ 
rem tempie, trwała 20 minut. Poeztmł 
sędziowie przyznał zwycięstwo Siązul 
kowi, lecz protest Ymcy komisja J- 
wolawoza zdecydowała pczychy;« e 
uznaJac Świetosławskiego za zww 
cc.

W. lekka: Szajewski (Y) — Kcniwa 
(L). Szarowski zoistal zdvskwail i 'kowa 
nv za zastosowane chwytów Poza 
mata, oratz za n espartowe odezwań, c 
s e do sędziów.

W. pótśredn-ia: Zeimbnzuski (Y) A 
Kostamowczyik (L). Młody zawód k 
Lewi Kosta.nowczyk czyni stale ros 
pv. Jędrekz utega silnie zbudowanemu 
Zembrzuskiemu już po 4 Pół min.

W. ś-ednta Koszewski (L) — N tu
fting (Y). Koszewski po rocznej prze
rwie (złamań e Obotczykal zareprezen 
towai sie ba.rdizo dobrze. Widać wv nzk 
ny brzk treningu, tak że przegnał do 
bardzieii rutynowanego Neufiiijga w 12 
i pół min.

W. wadze półceźkiej Reyn-fek (Y). 
a w wadze ciężkiej Skrocki. zdobYwada 
waikovery.

Ogólna punktacja nrsitirzosrtw War
szawy: 1) Ymca 67 piet.. 2- Legia 56 
piet.. 3) EWrtryczność 43 pkt.

SOSNOWIEC. 8.1. — Teł. wf. — w 
meczu bokseirsikm Poł'cv.inv KS pmbł 
Krle-Jowu PW w s: suoku 9:5.

Rewja łyżwiarzy
na turnieju zaKopiańsKim

ter (Berlin), 3) Losert (TEV). 4) 
Staniszewski (Kat. T. Ł.), 5) Iwa- 
siewicz (W. T. Ł.), 6) Pełka 
(Czech), 7) Greek (Czech). 8) Fech 
ner (Berlin), 9) Heinz (Czech). 10) 
Grobert. 11) Kalor, 12) Bresiaucr.

W ieździe parami: 1) Rudnicka— 
Theuer. 2) Bilorówna — Kowalski.

Wczoraj wieczorem zakończyły 
się drugie zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo Zakopanego, które 
trwały dwa dni. Na zakończenie 
odbyła się jazda dowolna, która za • 
równo w klasie pań i panów, jak 
i w jeździe parami, przyniosła w:ęl ■ 
kie niespodzianki, gdyż pierwsze 
miejsca nie zostały zaiete przez, ta- 
WOrytów. M'ntra Polelti fCćd./» 

. 10- 
wany, jeździł słabo, skoki nie uda
wały mu się, podczas gdy wice
mistrz Staniszewski miał świetna 
jazdę dowolną i wszystkie piruety 
były wspaniałe. Zajął też słusznie 
miejsce przed Iwasiewiczem.

Metznerówna okazała się w jeź
dzie dowolnej świetna. Program 
ślicznie zestawiony z pięknych : 
trudnych figur, wykonanych bez 
zarzutu. Piruety i skoki dobrze wy 
konane. tak, że słusznie należało 
jej się pierwsze miejsce.

Koudelka. który zajął pierwsze 
miejsce w jeździe panów nfał pię
kną jazdę dowolna, lecz nie ta': do
brą by otrzymać pierwsze miejsce, Irł/irn '»»««ii — -
leżało s ę raczej Losertowi, albo 
Noakowi, którzy w jeździe dowol
nej byli bez zarzutu, mieli prog
ram p’ękn;e zestawiony z trudnych 
figur i bvli lepszymi od Koudelki.

Para Rudnicka — Theuer miała 
swój świetny dzień Wszystkie fi
gury udawały się im, natomiast na 
ra Bilorówna — Kowalski, miała 
swój czarny dzień i n:c jej nie wy
chodziło. Zresztą pan Kowal- ki 
wn ósł protest przeciw wynikom.

kim turnieju łyżwiarskim: 1) Met?- 
ner (Troppauer). 2) Ulrike Schwarz 
(Berlin). 3) Po-powiczówna Edyta 
(Katowickie T. Ł.). 4) Cukicrtówna 
(Warszawa).

Wyniki solowej jazdy panów: 1) 
Koudelka (Czechj. 2) Noak Guen-

Ostatnie depesze zagraniczne
poreda doznał niespodziewanej icig parami 3 x 30 kim. wygrali Li- . . . . • ....... 1. • rx' .J. IL _ 91 Чporażki, został bowiem pokonany 

nokautem technicznym w 6 run
dzie przez Ernie Schaafa, którego 
niedawno zwyciężył na punkty. 
Klęska ta zepchnęła Poredę na dal
sze miejsce klasyfikacji.

ST. M0R1TZ, 8.1. — Tel. wł. — 
Konkurs skoków zakończył nar
ciarskie mistrzostwa akademickie. 
Zwyciężył Norweg Kjelland (56, 
64, 67 mtr.) nota 338.1 ; 2) Guttorrn- 
sen (Norwegia), 55, 63 i 59 mtr. no
ta 324 ; 3) Sakshaug (Norwegja) 61, 
57, 61 mtr. nota 309.7; 4) Reinl (Au- 
strja) 51, 54, 52 mtr. nota 297. W 
kombinacji zwyciężył Sakshaug 
669.7 pkt., 2) Reinl 598 pkt., 3) Gut- 
lormsen; Senjorzy 1) Nixon (Ari- 
glja). W ogólnej kombinacji wszy
stkich biegów i skoków najlepszy 
był Austrjak Leubner. Drużynowo 
zwyciężył Uniwersytet w Innsbru
ck u.

BERLIN, 8.1. — Tel. wł. — W 
meczu piłki wodnej Weissensee po 
bił Hellas 8:6; Schwartz osiągnął 
na 500 mtr. st. klas., gorzej od re
kordu światowego Reingolda o 5 
sek.

PARYŻ. 8.1. — Tel. wł. — Wyś-

Konno na śniegu
Zakończenie zawodów konnych. W 

jn atyrn. i ostatnim dniiu zimowych za
wodów konnych w Zakopanem rozegra 
■ny został Konkurs Pożegnania, do któ 
rego stanęło 52 konie. Warunki kark tir 
su: 14 przeszkód 1.20 m. wysokości i 
3.50 szerokości.

Bieg wygrał kpt. Mrówce na Moska 
lu w czasie 1 mim. 37.4 sek. Drugie 
nredsce zajał por. Roicewioz na The 
Hoop przed por. Czechowskim na ko
niu Pik. per. Rełke na koniu Tur i por 
Rathern na koniu Przewrót. Pierwsza 
czwórka ukończyła konkurs bez punk
tów karnych.

W ski-skjóringu na dystansie 2400 
tn. zwyciężył Inż. Pomernacki na Izola 
nie przed por Zwanem na Jaskółce i 
por. Kocieiowskl-m na P kadorze.

; W sk -skjórmgu góralskim na 1800 
■m. wygrał Okrąglak na Burymi przed 
Małiinowiczem na Kabarecie, i Bochen- 
k:ęim na Lopku.

Na zakończenie odbyt się jedyny ski- 
Cfajóriing dCa pań. który wygrał por. 
Zwań na Półksiężycu, z narciarką O- 
cłrotndka. *

Posiedzenie Rady Narciarskiej wy
znaczone uprzednio ,na dżień 6 b. m. 
w Zakopanem, nie odbędzie się z po- 

I wodti wyjazdu zagranice prezesa 
. PZN-u jinż. Aleksandra Bobkowsk e- 
i go. Zwołane ono zostanie na dzień 22 
stycznia do Krakowa. Właściwie żad 

; nych spraw na porządku dziennym nie 
będzie, coza sprawami gospodarki bie 
żąćej. (ram.).

I kari, Dmale IŁ pkł.r-f2) ’ŁCduc. 
Wambst 15 pkt., 3) Depauw, van 
Newele, 4) Conupry, Pecquex. 5) 
Lemoine. Ylly, 6) Chomy, Fabrę i 
Ronsse J. Aerts po 18 pkt. W bie
gach za motorami Grassin dwukro
tnie pobił mistrza Ameryki Leto- 
urneura a raz przegrał z nim.

PARYŻ. 8,1. — Tel. wł. — Wie 
ki międzynarodowy bteg na prze
łaj wygrał Anglik Wilson przed 
Francuzami Leclerciem, Lefebrem 
i Vigneronem.

PRAGA. 8.1. — Tel. wł. — Me
cze o puhar zimowy: Slavia — 
Teplitzer F. C. 2:2, Sparta —- Li- 
ben 8:1.

RZYM. 8.1. — Tel. wł. — W mi
strzostwach Juventus doznał po
rażki, ale prowadzi nadal w tabeli 
— 20 pkt., nrzed Napoli — 18 pkt., 
Romą, Ambrosianą i Bologna po 
17 pkt. Napoli i Roma też straciły 
po punkcie.

ZURYCH. 8.1. — Tel. wł. — B cg 
zjazdowy pań w Grindelwaldzie 
wygrała Austriaczka Stiller 5:47.2. 
2) Streiff. 3) Boughton Leigh (An- 
glja); Slafom: 1) Zngg. 2) Bough
ton Leigh. 3) Streiff; kombinacja: 
1) Zingg, 2) Boughton Leigh, 3) 
Streiff.

PARYŻ, 8.1. — Tel. wł. — Mecz 
hçkejowy Paris Rangers — Stade 
Français 2:0 (0:0. 2:0, 0:0).

KOLONJA. 8.1. — Tel. wł. — 
Wielką nagrodę Kolonji ;
Mjchard bijąc Richetra i Engla. Fi-

nał II: 1) Oszmella, 2) Ehmer. 3) 
.Stoffes; final III: Dasch, 2) Chapa- 
lain, 3) Honeman.

PARYŻ. 8.1. — Tel. wl. — Sie
demnaście państw nadesłało dotąd 
zgłoszenia do puharu Davisa: Nie
mcy, Austrja.. Anglja, Węgry 
Szwajcaria, Polska, Belgja, Grecja. 
Jugosławia, Czechosłowacja. Stany 
Zjednoczone, Kuba, Ch;ii, Brazylia, 
Argentyna, Urugwaj, Peru.

BERLIN. 8.1. — Tel. wł. — Me
cze o puhar Związku niemieckiego 
przyniosły wvniki następujące: 
N:cmcv Południowe — Branden
burg 3:1 (0:1). Niemcy Południowo- 
Wschodnie —' Niemcy Północne 
we Wrocławiu 3:1 (1:0). Na.ilęo- 
szym graczem był Makk, który 
strzelił dwie bramki.

BERLIN. 8.1. — Tel. wŁ — 0- 

dzie się już na-pewno w Aipacli ba
warskich.

WIEDEN. 8.1. — Teł. wł. — Bieg 
zjazdowy Kitzbiihd. rozegrany w 
świetnych waruinitoach śniegowych. 
wwrał Gasperl.

GENEWA, 8.1. — Teł. wł. — Wy 
ścig sprinterów wygrał Scherens 
4 nkt. przed Gerardincm 5 pkt.

BUDAPESZT, 8.1. — Fel. wł. - 
BKE dotkliwie zrewanżował się 
Braodenbur^owi za porażkę w Kry 
nicy. pokonał bowiem Niemców w 
stosunku 6:0 (2:0. 3:0. 1:0). .

DOR TMUND. 8.1. — Teł. wł. —

limpjada zimowa roku 1936 odbe-
’* 1 • • • • _____ _____ л nr Л Rn-

zdobył W wyścigu sześciodniowym o gods, 
ri-. Ft-'23.20 stan był następujący: 1) Scbo

Kto pojedzie do Innsbrucku

en. Buschenhagen 229_pkt.,^2) Ki-

żenią Rausch. Huertgen ks* r> dbwolnej. fwasiewicz. niedyspon
Ean Piiętzield 74 pkt., 3) 0^2 okrą- 

Vopel, korsmsier 87 pkt.. o 3 okrą
żenia, 5) Goebel Pijnenburg — 179 
pkt.. 6) Broccardo. Guimbretiere 
105 pkt.. 7) Braspennig. Wais 79 pkt, 
S) Peden (słynny sixdaysnien z A- 
tneryki), Stuebecke 45 ipkt.

BERLIN, 8.1. — Tel. wł. — Wy
niki meczów finałowych o mistrzo 
$two Niemiec Południowych: Mo- 
naęhjum I860 — Waklhof 4:2, S.V. 
Eiirth — Pirmasens 6:4. Eintracht— 
Mainz 05 2:1, FSV Frankfurt — 
Wormatta 2:1, Kickers — Union 
Böcktitigen 4:1.

Wyniki meczów z drużynanii za 
granicznemi Vienna — Schwaben 
(Ang-burg) 3:1, Freibrug — Nichol 

pes-ti — Pforzheim 7:1, Düsseldorf 
— Ferencvaros 7:2.

MON ACH.IUM. 8.1. — Tel. wl.— 
Mistrzostwo hcikefowe Bawarji zdo 
był ponownie SC Riessersee — SV 
Fuessen 2:0.

NOWY YORK, 8.1. — Tel. wł. — 
Znany sprinter amerykański Siegel 
pobił rekord światowy na 70 yd. 
w czasie 7 sek.

granicznemi Vienna — Schwaoeń
.-с-’ - л*—,.”, _ ' ”‘ц “з u-ч łj "ши p.ti«.ve uiivjavb,

son 4:-, W AC — Karlsruhe Uj- ■ ictóre zajął. Pierwsze micisce na-

Nasz notatniłl
Mecz Brno — Katowice w boksie, 

wvanaczonv na wtorek, został odwoła
ny.

W sprawie trenera tenisowego 
PZLT wysiał pismo do zwazku trene
rów nieimeckidr i francuskich.

Hebda n e bedizie mógł z powodu za 
ieć wyjechać do Stoklri-lmu i Berlina. 
Trenuje on obecnie w hab lwowskiej. 
W v jazd tego na R viere jest pewny

Garzena. byty trener bokserów pol
skich zaproponował Zarządowi W. O.

| WILNO. 8.1. — Tel. wł. - Odbył się 
tu dziś pierwszy mecz hokejowy pi n1 e 
dzy dwoma drużynami Ogniska. W 
ptertt^sźej tercji narzucone zostało przez 
(lodlewskiego zbyt sine tempo, które 
znacznie spadło w mietępnycli częściach 
meczu. Przez cały czas gra była ży*a 
i ładna Mecz zakończył s ę zwvę i- 
stwem drużyny A w stosunku ::3.

I Bramki zdobył; Godlewski Józet 7 Nfo 
■ szal. Okułow cz i Andrzejewski Jru 
lżymy B Gzasznickj, Szteiński i CzeJa^ 
Godlewski.

Wilnianie w nsijWiższy erwerfek” ro
zegrają mecz w Krakowie z Uraczą,- 
a w nedziele gościć będą w Kr/ iWC-Ch.

W rrfędzyklubowym tuni eju r;!-i ko 
szykowej pierwszo miejsce zajjl S-rże- 
lec. drugie Offtiwko, trzecie sM-P Tvr 
niej stał na niskim poziomie. z Pt>w<*u 
długiej przerwy w imprezach

Bokserzy wleńscy otrzym ali PT^?*. 
zycje wyiazdu d<i Łotwy 1 *bt-onj' " :t 

____  ' hśc a^c P- 
goni. którzy miedzy 26 — 31 
b. r. odwiedza Rygę. Mitawj» 1 laniu- 
Skład Pogoni tlstabyno jak rta6!ępi,je-: 
Bagiński. Łukmm. ŹmunT<>*/i. Mac u- 
kow. Mirim-owski. M ąjtflfiF'' Sadow
ski. Ten sam skład 14 s^-taia walczyć 
będzie W Wit^c z reprezentacja Gro
dna. __  i Ponio- 
...j fonfo^i KS Pokonał Potorję 
(Bydgoszcz) 4:11 3;O 1’6).

W Z-akonanen’ 1 " Karatach zacz <’ 
padać <n e« w* że w»r»nk dto nar- 
rarzv Dopra''*,'ai';’ S:e z godziły na kp 
<iz'ne.

P’ęśc1arze I echp (lwów) >st.' 
konali or7ii7 AKB (Siem.amoiwńce) w 
stosunku 6:10.

sądzaiąc skład« ekspedycji zażądał od skicli zaproponował Zarządowi W. O. 
killkiunast« zawodników zakopiańskich i Z. B. ob:ęoia stanowiska trenera o- 
nadeslamia fotografii do paszportów. ■ kręgowego. Zarząd magistratury boksu 
o które już trzeba się starać Na liś- i Warszawskiego nie skorzysta z tej 
cie tej poza znanymi asami SNPTI .' propozycji.
jak Bronek Czech, b-cia Marusarze Tróimecz bokserski Bar-Kochba — 
Berych. Skupeń, Gnojek znajdują sic ŻASS - C.W.S, I h. rozegrany został 
również tacy za wodnicy, jak Kolesar, ’ w niedziele, dn. 7 b m. w Warszawie . i w sa^ [eatrt| ..Bomba“. Z pośród 20

Jest I zawodników startujących w tym tur- 
,¥J ' ——Ł-'-j zareprezentował:

dopiero się młodzi bokserzy CWS. którzy o-

Wobec nadchodzącego terminu za
wodów F. I S w Insbrucku daje się 
bardzo we znak- brak śniegu uniemo
żliwiający racjonalny trening biegów, 
nie mówiąc o skokach, dtla których 
niema warunków Jedyną pociecha był 
by ogólny brak śniegu w całej Euro
pie, jakkolwiek niektóre skocznie ał- 
ipe.isikie maja dość dobre warunki dla 
treningu.

Skład ekspedycji w tych 'warunkach 
nie może jeszcze być wyznaczony, 
szczególnie, że nie wierny, czy wobec 
braku trenwu będziemy mogli obsa
dzić odipowiiedtiio biegi zjazdowe i sla
lom.

Przypuszczalnie kapitan siportowy 
PZN-u zdecydniiie wzięcie udziału je
dynie w programie klasycznym t. J. w 
biegach płaskich na 18 i 50 kbn., b e- 
gu rozstawnym i w skokach.

Jedna z zasadniczych przyczyn jest 
i to, że nasi najlepsi zjazdowcy

Łuszczek. Górski. Girt.
Sprawa ta jak zaznaczam, nie

Narc arskie kursy
w SraawiiW-

Cd 3.1 — 12.1, od 16.1 — 25.1. od 
2 2 — 11.2. od 14.2 — 23.2 1933 r. 
Koszty pobytu na 10-dniowym kur 
sie, wraz z mieszkaniem, cało- 
uzientiem utrzymaniem i opłata h*- 
stiuktora. wynoszą od 50 — 60 zł.

Stacja kolejowa Stary-Sącz. auto 
godz. 7.30. Po zgłoszone zespoły, 
ponad 10 oseb. wysyłamy autobus 
do Każdego pociągu. Zgłoszenia i FJiminacje narciarskie na Mafcabia>- ...„
wraz z zadatkiem 20 zł. nadsyłać zostały, z powodu braku śniegu, że przekreślić w zuinetnofoi nasze szau 
pod adresem: Komitet Imprez Spor j.przełożone na 14 i 15 stycznia, do jed-jse w programie klasycznym. 
towvch Szczawnica, tel. 5. łnci z miejscowości podhalańskich. Narazić kaoiłan sportowy nie orze-

/

i to, że nasi ,na.ileps'i zjazdowcy są 
równocześnie i doskonałym: „konbina 
torami“, a iponiewoż termn biegów 

I zjazdowych jest wcześniejszy od ter
minu kombinacji, wobec tego jak kol- 

I wiek nawet drobny wypadek w tmd- 
!nym alpejskim biegu ziazdowym mo-

bynajtnnćej przesadzoną i śklad wy- nie« 
■prawy zostawię wyzinaczony <‘■И; a w .» ------ . .....w w.« -.V ......... - - W.V!cl£5Jłl UH »-''»"У •
po odbvvhi S1C zawodów w Zatopa- prócz doorych wanwijcow fizycznych reDrezcntować będą b:

____ 01071/. км>с*1л1аПпЛ tftAlW."!. I И . • м» ’posiadaja niezłe wyszkolenie teohnfcz-1 
Korzystnie wypadł również de- 

„__ _ „„ ____ . . __ ' walczą-
iendarza. m.mo pobierania norasalnej > cvch bardzo a mb tai e ' nieźle teefoni- 
oplaty czfonikow^kiei i cz,n,te ZaSs za wyjątkiem GoEibergą II

Zarząd główny PZŃ-u Przystąipił już i zawód-ł. Walki rozegrane stały na 
do wydania trzeciego nakładu Hiiorina j dość wysokim poziomie technicznym, 
cy.inego kalendarza narciarskiego na Na ładniejsza walkę turnreiu stoczyli: 
sezon bieżący. Poprzednie nakłady zo holdberg II (Ż.). który dzteki węk-. , cł . Mk(>|nwem
stały iuż w ztnnelnośei wyczerpane . sz«j rutyn e ładnie wypunktował Ma-1 W ’’T.S
Zarząd zaś nie chce iść śladami lot ■ -’WMi-dirimrn tC.WSł ora7 Ostro (B) ■ rza łonu’ \ |
ubejjlych, gdzie -I-—- ,
zapisującym sic póź.niej odmawiano ka 
lendarza, pobierając normalną opłatę 
członkowska.

Należy zaznaczyć, że m:mo wielo- 
krotnwii nagabywań dotychczas kaien 
darza nie damo do sprzedaży księgar- 
nłanei

nem.
Udział zawodniczek w ekspedycji | ne. -

jak widzimy z tego, jest bardzo wat- biut pięściarzy Bar-Kochby

нее i»v lat' hnowskiego (ĆWS) oraz Ostro (B) i rąa
poiprostu członkom • z.wycięźaiąc przez techniczny k.-o w 

irzeciem starciu silniejszego fizycznie 
Dol'fok’ego (CWS).

Makabi Warszawska organizuije I 
k-rok bokserski wag ciężkich dostępne 
tylko dla bokscó"- 'rjowsklch. Za wo 
dy. te zorgaoizc tein -szl1
kamy następcy
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Warszawa - Brno 11:5
PoraźKa pięściarzy czeskich. Kazimierski bohaterem ringu. Ostrużniak i Ambroz asami gości

Przyjazd pięściarzy bnneftskiich 
do Polski raz jeszcze potwierdził 
jak potężnym czynnikiem w spor
cie jest reklama. Jeszcze w przed
dzień pierwszego występu Cze
chów w stolicy zasypano Warsza
wę tak fantastyęznemi „sylwetka
mi“ naszych gości, że nietyiko pra
sa i opinja, ale nawet sami pięścia
rze marzyli jako o najwiętezem 
szczęściu — o remisie 8:8.

Niestety bluff w sporcie kończy 
sie z chwila bezpośredniego zmie
rzenia sil. I oto w ciągu dwu go
dzin na ringu cynku warszawskiego 
padła cała legenda o doskonałość; 
brneńczyków.

Padla znokautowana bezlitośnie, 
nie dlatego zresztą że Czesi prze
grali mecz wysoko na punkty, lecz 
że poza dwoma wyjątkami nie po
kazali absolutine nic, co można 
podciągnąć pod miano boksu na
prawdę wartościowego.

Przyjmując bowiem nawet, że 
goście grzeszyli wyraźnym bra
kiem formy, czem właśnie błysz
czała Warszawa, stwierdzić należy 
iż zawiódł również ich styl, sposób 
walki, technika i taktyczne rozwią
zywanie problemów ringowych.

Zwycięstwo stolicy cieszy nas 
podwójnie: przedewszystkiem jako 
wielki, mimo wszystko sukces 
sportowy, podrugie — jako wspa
niała kontra dla opinii czeskiej, 
która po naszej klęsce w Dortmun
dzie, uważała iż prymat w boksie 
słowiańskim należy się Czecho
słowacji bez żadnych zastrzeżeń.

Przechodząc do omówienia po
szczególnych zawodników, pod
kreślić trzeba przedewszystkiem 
rewelacyjny styl, taktykę i war
tość sportową walki Kazimierskie
go.

Pięściarz Polonii zademonstro
wał niewątpliwie najwyższa klasę 
pięściarstwa amatorskiego. Był 
zresztą jedynym Polakiem, który 
atakował konsekwentnie nie tylko 
szczękę, ale żołądek, wątrobę i ser
ce przeciwnika, który każdy atak 
rywala potrafił zamienić na własne 
zwycięstwo, który od początku do 
końca panował nad sytuacją i wy
zyskiwał swą przewagę w stu 
procentach.

Niezwykle miłą niespodziankę 
sprawił również Seweryniaik. Ru
tynowany reprezentant Polski miał 
jeden z najlepszych swych dni. Ru
szał sie żywo, nie wypuszczał ini
cjatywy z rąk i prowadził swą 
m ażdżącą pracę destrukcyjną od 
początku do końca-

Z pięściarzy czeskich ina wyróż
nienie zasługują jedynie dwaj „cięż
cy“ — Ostrużniak i Ambroż. Zale
ty ich są zresztą bardzo jednostron 
ne. gdyż w gruncie rzeczy zaczy
nają się i kończą na wspaniałych 
walorach fizycznych i sile ciosu. 
Są to walory niewątpliwie impo
nujące, ale prawdziwych znaw
ców. którzy w boksie szukają po
nadto rozgrywki inteMktu i spry
tu, bynajmniej nie zadawalają.

Meęz rozgrywany przy wyprze
danym do ostatniego miejsca cyr-

SKR1VANEK 1 DOROBA

A
z/

MATYSfAiK. BOCHEŃSKI. OLSZEWSKI I KARi-lNSkl
doslkci.iali crawierzv AZS‘u wiarsza-ws/ iegę. oćipcczywafą po siuueiréw«€, 

w czasie zawodów pływackich w hasanie Yacht Klubu.
TR1UMFATORZY BIEBL’ AZS-u

staniiimtaw Marusarz. Berych i ciągle jeszcze czytany iw klasie CWd-boyów i Pozy we 
iniż. K. Schiele. j

Z.WYCIESKA ÓSEMKA WARSZAWY
Od lewej: Małedtó. Kazimierski, Cyranek, Bątkowsiki. Seweryniaik. Doroba, 

i Wódka.Kanpińslki
REPREZENTACJA BOKSERSKA BRNA

doznała dwu dotkliwych porażek w Warszawie 5:14 i w Łodzii 6:10.

ku rozpoczął sie z salkramontalnem 
półgodzinnem opóźnieniem.

Drugim słabym pumikteim organi
zacji był ring, pokryty warstwą 
kurzu i zbyt słabo otoowainy. Na
tomiast pochwalić należy każdora
zowe informowanie publiczności o 
ścisłej wadze każdego zawodnika.

Waga I. Małecki — Bezdiek. 
Polak potężniejszy fizycznie i wy
raźnie silniejszy od początku uj
muje inicjatywę w swe rece. Tem
po w pierwszej rundzie ślimacze, 
druga upływa na klinczach. w któ
rych Czech trzyma Małeckiego ile 

Czesi dochodzą wreszcie do głosu
Teraz Czesi wysyłają w bój 

swoich trzech muszkieterów — 
Skrivanka, Ostrużniaka i Ambroza.

Waga VI. Skrivanek — Doroba. 
Czech o wspaniale rozwiniętym tu 
łowiu, rachitycznych słabych no
gach i krótkich mięśniach reprezen 
tuje raczej typ zapaśnika niż bok
sera. To też chociaż Doroba jest 
pięściarzem bardzo jeszcze prymi
tywnym. odgryza się Skrivanko- 
wi ząb za ząb..

Już po pierwszej rundzie staje 
się jasne że opowieści o klasie 
brneńczylka są tylko legendą. Każ
dy jego cios, zresztą niewątpliwie 
potężny jest zgóry sygnalizowany, 
o grze nóg nie ma mowy, tak sa
mo zresztą jak o jakiejś ciekawej 
akcji czy s^r":.

To też w rezultacie okazuje się, 
że jedyną jego przewagą jest..- 
naz-wisko i dobra reklama. Walor 
ten udaje mu się wykorzystać jed
nak tylko w pierwszej rundzie, w 
której dzięki inicjatywie ofenzyw- 
nej i dobrym zwarciom uzyskuje 
przewagę punktów.

Obraz 11-ego kola jest już zupeł
nie inny. Teraz inicjatywę ma Po
lak i, choć słaby w natarciu, zdo
bywa dużo puirJkłów w defenzy- 
wie, dobrze stopując Czecha lewą 
prositą.

W trzeciej rundzie obraz się nie 
zmienia. Wyraźnie zmęczony Skri 
vanek nie potrafi w żaden sposób 
otworzyć gardy Polaka i w rezul
tacie sędziowie ogłaszają wynik 
remisowy, który doprowadza stan 
punktów do 11:1 dla Warszawy.

Waga VII Ostrużniak — Karpiń- 
1 ski. Czechosłowak cięższy od Po
laka o prawie 3 kilo góruje nad 
nim przytłaczająco siłą fizyczną,

Prof. Wittig oiiarowat dila zapaśni
ków ipolskldi cenna nagrodę honorowa . 
— swa rzeżbc „Spoczynek“.

Kusociriski został ponownie zaorosz.o 
ny do Argentyny. TOLA z oropozycj, 
tvnn razem oficuaineu. nie śkonzysta.

Sekretarz P. Z. B. p. mag. Hieronim 
Konwiński ustąip»! na ostataiiein zebra
niu zarządu P. Z. B. ze swego stano
wiska. Przyczyna tego knotku były 
sprawy związane z wyprawą do Dort- I 
rnuindu.

sił. Wprost dziwić się trzeba, że 
sędzia w rinigu p. Ermanowiicz nie 
zwrócił Bezdidkowi oficjalnej uwa
gi.

W kole ostatoiem Małecki fini
szuje, trafia lewą dużo, ale niecel
nie. Bezdiek mimo wyraźnego o- 
szołomienia. trzyma się dzielnie.

Po nieciekawej wailce zwycięża 
zdecydowanie Małecki na punkty. 
Warszawa prowadzi 2:0.

Waga II. Kazimierski — Navra- 
til. Czech rzuca sie do ataku z 
furja, aile Połaik stopuje go momen
talnie. Mimo to pełen temiperamen-

ale zadniej wielkiej klasy absolut-1 wane, akcje — prymitywne i nie- 
<i-ie nie reprezentuje.

Jego ciosy są zgóry sygnałizo-1 sile i odporność

KruRichic т.п.
Bezpośrednio po turnieju kirynódkwn, 

drużyna K.T.H.. na zaproszenie К S. 
Vyscke Tatry, wyjechała na turniej 
międzynarodowy do Novego Smakovca.

1 CLTK Plzeń - KTH 3:1 (1:0. 1:1, 
1:0).

Od początku gna niesłychanie nerwo 
wa ze strony kryniczan. Natomast piil- 
zneńazycy kombinują dobrze. Jeden z 
IcIi aTSkow źśrnlenla W zamieszaniu,ped 
bramkowem Wolf na bramlke (II min). 
Druga tercja przynosi długotrwała prze 
■wagę KTH. jednak iiiewyikorzystana. 
Czesi natomiast strzelają przez Ceohu- 
ire. rewanżuje się Nowak.

W IH-ej tercji KTH chce za wszelką 
cene zwyciężyć — jednak obrońcy cze
scy pracują doskonali© unicesrtw ajac 
■wszystkie ich akcje. 1 znów zamiesza 
■nie pod bramka KTH — Wolf podwyż
sza wynik do 3:1.

KTH — HC Wahring 1:1 (0:0, 1:1, 
0:0). Drużyny graja bardzo spokojnie, 
■baidadac swoje sity. Druga tercja nale
ży do KTH. Ataki ich suną raz po raz. 
bramkarz jednak wszystko trzyma. W 
6 min. przebija sic Emhand i pakuij© 
krążek do bramki. W dwie mlniuity póź 
tiiej Kulig podane pod bramka wiedeń- 

’41 I W jHift

NOWAK STRZELA WYRÓWNUJĄCĄ DRAMiKE 
podczas meczu K. T. H. — Wali rinig (1:10 w Starym Smokowcu.

NALEŻY OSZCZĘDZAĆ
jednakże nie powinniśmy 
odmawiać od czasu do czasu 

G Z E K O L A

w ni izmacniajqcej nerwy.

tu Navratill jeszcze parokrotnie 
próbuje szarżować, ale prawie za
wsze kończy się to puriktami'.. z do
by temi przez Kazimierskiego. Roz
wiązywanie tego najcięższego bo- 
dai broblematu ringowego jest naj
mocniejszym właśnie punktem Po
laka; niema tak trudnej sytuacji z 
której nie potrafiłby się on wytło- 
maczyć zwycięsko. To też w pierw 
szej rundzie inkasuje on właściwie 
tylko jeden udany sierp w żołą
dek, sam' zadając kilkanaście do
skonałych ciosów.

W drugiem kolie Navratil jest już 
w atakach bardzo oględny, zwłasz- 

ciekawe. Ponadto wierząc w swą 
zapomina on o

w N. Smokowcu 
ska, krążek odbija sie od łyżwy Grafa 
i Nowak baikh andern wyrównuje. W 
trzeciej tercji w:-edeńozycy. którzy sa 
kandydatami na pierwsze m ejsce. chcą 
koniecznie podwyższyć wynik — obroń 
cy kryniccy sa na stanowiskach.

Kryniczanie grali o dwie klasy lepiej, 
inaż wczoraj.

Inne wyniki: Währing — Vysoke Ta 
fry 4:0. BBTE — Prosteöov 3:2, Wäb- 
rng — Slovan 1:1. BBTE — 1 CLTK 
4:1.

BBTE — KTH 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). W 
■pierwszej tercji obie drużyny bez tem 
pa. Lepszy jest napad Węgrów. W 
9 mim. Nowikow zapędza sie pod bram 
ke Węgrów, ci taipia kraża. i korzysta 
jac z tego, że na obranie zostali napast 
niicy żółtych, robią bramkę. Szczęśli
wym strzelcem jest Stoics. W drugiej 
■tercji kryniczanie atakuja. jednak brak 
■wagi i szybkości nie pozwala im wy
równać. Trzecia tercja — to zmów ata
ki Węgrów. Chcą oni podwyższyć wy 
r.iik. W ostaibniim meczu turnieju, druży
na KTH odm-tosła wysokie zwycięstwo 
nad zesp. Vysoke Tatry w stosunku 4:1 
(2:0. 1:1, 1:0). Bramki strzelili Malby, 
Nowak i Michalski 

cza że Kazimierski przechodzi do 
generalnej ofenzywy i obija Cze
cha oid szczek począwszy, a na żo
łądku skończywszy.

Polak nie daje przeciwnikowi ani 
chwili wytchnienia, atakując seria
mi. tłucze w narożnikach, pędza po 
ringu.

Runda trzecia nic nie zmienia sy
tuacji. Navratiil mimo bohaterskiej 
obrony otrzymuje krótki szybki 
cios z prawei w szczękę i wali sie 
jak kłoda. Mimo to wstaje i wy
trzymuje do zbawiennego gongu. 
4:0 dla Warszawy.

Waga III. Cyranek — Jelinka.

gardzie, co wykorzystuje Karpiń
ski nadziewając Czecha parokrot
nie na kontry.

W drugiej i trzeciej rundzie Po
lak mimo nieprawdopodobnego wy 
czerpania wykazuje lawet lekką 
przewagę techniczną; cóż, kiedy 
ciosy jego są zbyt słabe dla ol
brzyma czeskiego.

Wyrok przyznający dwa punkty 
Ostrużniakowi widownia przyjęła 
gwizdami, pragnąc w ten widać 
sposób podziękować Karpińskiemu 
za rzeczywiście bohaterską walkę. 
Stan meczu 11:3.

Waga VIII. Ambroz — Wocka. 
Już wielokrotnie pisaliśmy na tein 
miejscu że Wocka nie był, nie jest 
i nigdy nie będzie bokserem. Ta 
żywa góra mięsa, o bawolej sile i 
nieprawdopodobnej odporności ze
tknęła się tym razem z kolosem 
ciemniejszego 'kalibru-

A że Czech umie jednak uderzyć 
i celnie i mocno (Wocce zdarza się 
czasami tylko to drugie), więc w 
beznadziejnej gardzie ślązaka zna- 
lał on wielokrotnie lukę przez któ
rą dotarła jego prawa do szczęki i 
żołądka ślązaka. W rezultacie po 
trzech długich nokdaunach uniknął 
cn wyliczenia dzięki tylko swej 
nieludzkiej wytrzymałości.

Spotkanie to, bez najmniejszej 
wartości sportowej wniosło poza- 
tęm na -widownię element jakiegoś 
makabrycznego humoru, walki 
wolno-amerykańsikiej, bicia głowa 
..bykiem“, zapasów, a nawet wza
jemnych prób przerzucania się ko
losów przez liny.

Wygrał je wy solko Ambroz. 
ustalając w ten sposób ostateczny 
wyniiik -meczu 11:5 dla Warszawy. 

I

Polak twardy, suchy, o mocnym 
ciosie, posiada jednak okropną gar
dę: stale odsłamia swą szczękę. 
Zdaje się że wyleczy go z tej fatal
nej maniery dopiero celny cios, któ 
ry go wyśle w krainę marzeń. , 

Jelinka narzuca walkę na wy
mianę ciosów i Cyranek metodę 
te orzymuie nadziewając parokrot
nie atakującego Czecha na kontry 
i Duniktuiac również wiele przy 
własnej ofenzywie.

W drugiej rundzie Jelinka trafia 
raz dobrze prawą, ale sam otrzy
muje tyle że jest pod koniec grog- 
gv.

W ostatniem kole Cyranek do
biera sie wreszcie prawa do szcze
ki Czecha, który wali się na zie
mię. Po sześciu wstaje. Polak do- 
•ikakuje. Czech ucieka, ale w tym 
momencie cios w ucho zwala go 
znów na matę, tak że sędzia prze
rywa walkę, oigtoszając techniczny 
k. o-

Punktowy sędzia czeski rekla
muje prawidłowość ostatniego cio
su (jakoby bvl zadany w tył gło
wy) — bezskutecznie. Warszawa 
orowadzi 6:0.

Waga IV. Bąkowski — Kosina. 
Walka ta robi wrażenie zwolnio
nego filmu. Kosina wysoki, chudy, 
cherlawy jest wprost antytezą syl
wetki pięściarza. Jedyny jego wa
lor, to niezwykle długie, ale zato 
bezsilne i powolne ręce.

O ciosie nie ma pojęcia; czasa
mi muśnie szczękę rywala i na 
tem kpnjęc.

Bąkowski zamiast iść od poczat 
ku na całego i roznieść Czecha si
łą swego ciosu, rozkłada walkę na 
dłużej. Tymczasem brak kondycji 
fizycznej czy jakaś chwilowa nie
dyspozycja sprawia, że mimo sta
łej i wyraźnej przewagi, męczy s;ę 
on bardziej niż Kosina. Notabene 
w pewnym momencie' Po’ak na
dziewa się na trzy proste, a ucie
kając wpada na sędziego i inkasuje 
jeszcze parę ciosów, które zdaje się 
b. go osłabiają.

W trzeciej rundzie obaj są pół
przytomni. ale tem niemniej zwy
cięstwo Bąkowskiego nie ulega 
żadnej wątpliwości. Warszawa pro 
wadzi 8:0.

Waga V. Seweryniak — Rudik. 
Czech o typie fizycznym zbliżo
nym do swego poprzednika był bo 
daj najsłabszym punktem gości. 
Seweryniak w pierwszem kole wal 
czy b. ostrożnie; w ciągu trzech 
minut pada wogóle kilka tylko eto
sów. Znto w drugiej rundzie. Pó- 
lak już punktuje ile tylko chce. Ru- 
dik o jakimś dziwnym sposobie 
walki, cały trzęsie się w szybkich 
drgawkach rąk, nóg i tułowia.

W trzeciem kole Czech pragnę 
odrobić stracony teren, inicjuje 
coś w rodzaju ofensywy i... na
dziewa się kilkadziesąt razy na le
wą Seweryniaka, który zwycięża 
w sposób miażdżący na punkty. 
Mecz jest już wygrany — War
szawa prowadzi 10:0.

BOZDIEK I MAŁECKI
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(Олилуьюаге Łcaucuy -т-ьсс zojta/y ыг/шоши]

*

9

Зхз%
RotjańsKb /i/tMia-Sfosnań ’ 
Робов tdoeta,-Poznań

FtUOt/ZKC . e/ltyzrtdd,'ZcJtleUJ 
dtyuńrMŻ Itftwta,- Poznań 
Аешекупсал. dodano X£ fy 
■УСалуъопо/Л.. t? tiff 

161/3tr.a>aFb . PblXAXajtour 

JCónarzeiurfz. yxPAodz

60 ml

ЛОО -
800 • 
tfr-IOOMt 

iOO -
80 fitotK/,

ar unjz
■Or da-l 
z »biejsöa. 
■Кипа, 
o/t еле,/г.

dysk, 
tuy&ey 

j3ięe.co6ój 
rbo/vfidoy

jedynM ytarń 
uuaóutl ~*~ 

yedyntu,jtandar 
djUJĆjKb zest&t. 
dwójko /todwójń, 
dwójki, ten, stert 
ezwenKi, —• **• 
mwóuu. te, stert 
óoeemKó

tr

♦

9

tJJOJtasaia. Ji .РРЛак 6^i 6o 
faedi, Out. .So/ócZa# -••• 
Яепуекйя .PT Zuk Sty 4j 
Леку eh Iw . W Zax 5 /j-jg 
c/JiinusO/Z SiPP343.50

лса-неб cno/jo, 
ttjiM,dx>uiy 6loy

/8 /Сбш,
50 —

e-fconu
6cty fucul, б кем. AtofikdumczA,РР£м. Зб.зз 

-Titajeta. 5‘ГО^ем coauda. Л>т &d*t Хае.

3{c/Ux^bwv-
SZOSa. ZooicCm 
iOZ s-0 _

/ъa,-ryca.
,%zeu//uiarruz. Poyań- Miiour <3.1 
ieztcb&eóa/Mi,. Ftyjoń- OKO/tour /9. у 
Oitburska. . eftcuiyon-Xz J6ty'4 
juńaLezsK/i,. M ZS -PtOBDuć Л 32.4

Po у oń - J0a,to aria e 534 
Steady о к - Хкоб Cl u, ta. /sg 

c/ehań/ńs/ed,. <Ceyya,-h/dnsz /2.5 
yfobłbou/ska, Хгидг -РМуам. /43 
JamourskcL,. Хиилл -Piń/an Sty. 
ńcbttosińiże, JXS-Addi 24Jt 
yobsie^bs/az. MAS-Pbz/uui шд 
ńtnet/CóamiL. CXS-ńddń зо.к/ 
Ute t ss бита, ńoZSC-Pn^em 42.43 
ńśKozzeub/tO.. Siadyott - XrX /5/^ 
у/алиоадКа,. Wwsz 8553,
(SzuKbsóumtb. Cbyoń • Xa,tomzn^

fyeaAiAKa.. nt. кtir idu sję 
jSydjaskb XS UZus'lizKuK 4 53 

Ityttey jt Z.3 Гиб 
FTW О/Го&аидек,
Л 26 XrtaJCdar
Four Idfi freit, 
Stydyos/6t& Foor tV^
X Id Poznań Ot/

X at tfbznah 04

^УхДЛГ^КХОМЛ. Од^/ЗООМТ^ОАУ

Юоуадиь Chust 

/илгКоид, Я, use it:, 
Oe lc ба, Ptyeńe i,
irednca, P-ceezzo,.

/ńleżętJta fatanńsZć. P P/fcudw/fa, tyo - 

• eżezKa, Atme .6, AcFa-AocOC

futzn./}- их 6 в *

fty.l
? 03
6 06.3
6 54.2

6//.1

5’30.3

FbuatanMa-tKetes 2/6у 
JedMOii-dftyton 2ty.3-\ 
SbuKtantea-dt'Met Л/Д j. 
Pbwitdniea-d/.UMś 265\

dvyzwtarrdbv&v-

Xrosouxea,. PZ.S 5ódź 6 33 u
Po/LońerzyK. Ci/ tro Oku /14 or

i°oo»dc е/бауеакКс, lff-РвМоих •••■ 
Cd-j fytouHLaKt /т XS Миля

(^^/^^dennów t aturótaK, nte toze^t/moj

tyce zawieszono .. 
sów“. Nie przeprowadzono również 
mistrzostw w hokeiu na lodzie, w ho-

Cały szereg koukurencyj mistrzow
skich o e z!’;.‘.a ". r'°'ku ubiegłym ro
zegrany. Mi'trzostwa dirużynowe 
■joksie me zostały_ zakończone. 
s -ipst6va drużynowfe w lekkiej a'.le-

t$a-\

600 nM

Л00 •
40Q •

/500 •

300 •
300 •
100 •

3*100- 
ku ZOO •
SKO/Cb Z M>»iy

clout-' ХОпбОепбА. A.XS Xai /04.5 
Xanticnet. iX t Xat 230- 
ХагЗтобХ. 6X6-0046 534.6 
Xanlien&it. S.X.6 -Xa£ 
FMa/o. XaKötJb-S^fy/ zs 

ofzcc^P/KiZń. Aty/a-Hhiitf 3 ty.
6X6-Xru6. IMi 

01. Z А. -///ймтоиша 
Sl ZA. -It/lvMzaureL, 
el/aczz- /iszowcne, 

ttcutnficA Малгл- fazouncA

KĆOS

аллтС
tuusuouj 
douf

dSuyodydoMouy dl&ylcM. &tixaow,a, 

•*• /осьпСС —'
zZöOA100 mit

400 • 
/500 •

/00 • 
ЛоО • 
3*/00- 

4*/00' 
SKO/CÓ

9

tif00

/0-42.6
96.56р.

f4o./fy

XrtaSbehurita,. Mt S'Мм /19.4 
ХлосЗзвкилба,. t/lASMut 6 46.6
X/tatoekukla, JtZSlz/м ty/4\ 
еЛотадкка,. ßolfac-tihe. /4о.5- 

Chx/taXiKtdiüna.. ^/tzowiee 3 24
mna/c

dtas
лли/еплу /сзхоалда //56.8

dour. /ższounea, 628..g
z anety XdmabeizDhz.XZt thc 

ttn^s>cA Х&адхошпа. Aleudaiuiażez tyn

asa^odyńanoousy tAńtUounaJtounea,. Ithxtu-Fbz

ćZtz/pacyy
ar. ico^unca, 

/tóócicounz 
Oc/cna 

/изи-акОма, 

АхеДлид, 
/lóoeżęticiL 
oiąjfKb

Я

KOt
9

/bcL/bó ę,
'-/vtstolet ajv/sltour^ ~

tanena, -H/useleursha,. УЛг jtm -АиЛСсд 
SZybKie, Ate/noewihZ. dode С^^.рамаоА 

ymstoteb trtziJ&knA&&jjj ~
i алела, li/tz-sóbecus/ta, Aur At n. -<Cu&hn

jytefeŁłCl Aie/dahówKa,. Aur St-a • ХАаЛОиГ 
-r/Canoußin, тапо/сапевъоиу -

3/wstausy Jćeydu,.fcdwna. Aur. Mtn - tXta/dar 
/ехал- 30 st a /zieantńUouia. XI Jtn -MZnsz 
lezafi 20 • аГ/аитлоилз,. Aur АЗд-Рпелп

/апо uro c~
•* ПапаАбП uuojtttounj- 

ttCa-aniizeuetż. в в e.-ituekAka. 
Acuetż/tjoujdici / в луз -Abz/tań 
аЛоипеЛб

Аидккоилбй /в лз/я ■■Fbznań

- /СолпАьп cŁouJotru/
3/wstcujry ' PzuteA/cć. Ae^a-OJhjctzai!^

- /uztblet -tvo/s/coury-
3 fxustcuuy СаипеНь. xeXAA.-afartoxjauJiz 
szybkie /а^споидса. 66/jo 
zoozerne

3 ■ftOSłCLLUy 
Svtajs, 

do sylweteK 
StOOtOHA.

XOfi-üsawcer..

PnyFy&ti;. SF/o/s.-Pbznań 

SbbSĆo&ń djouioOny-
3 ^ßsicizoy Si/Obsounea. Aur StraeA. ■Sihzozaw-j 

ryfajotUz, Pń^ot/ńt/có. i/yoyo l/у - xaegoe.

yedMli-еГвузы I J &и1ед,Ы. А^/са'ЛХхмама,
и * I 300-ZDOMir X„. __,^..L
ajo/cóc б-опакапае,

AMff.Jl-ltfanz

fartzexo,. doktiOj-Xat&MU. 

ćtuozoZ,. 
fan-SCOZ.
Хс&боо .

faZas-zK/y ńońócg-XajtbM.ee. 
ßunuytsKi'. 36 tyyań-Amour 

У ans z uh t Z <5Сама,-huzia,

• nanqßwt, nuaxo/ta/ó3\

100 • ZOO mir /oßlott-jiCt., Cu, <ftvie£ -ОЛлы/лпяр 
frnynady otur. $ъгумы/а.86л jtvz^-d^ 

• 6 toń -tnylßccuUCri, .

Zuatflo XuozKa/m/r .PZSZ ‘KfavnzuK.
jdtAv stK/ooj. cCcwdńsK/, Jfy/z ■/haJa.Sbd 

• fadw ćląztjntKi fi%S<£ ■ Ыахзиищ.

~ Ри.еггы.спиг/х ~-
КмМ, «uratoaty . XcstnsKt, CurCtn-f^

Л lc/о ISO елм) AdiyS tlńjtb l/hzna/ń 
Я Ido ЗЗОеелп) Лгех^Оаеп. ХаЛХЛ did 
в ifonaSisOe&ntj ЯгАлбаиее. Хаб ШМ Ui/iK/vui/s

janOa, пувка, firuMur MlMfa/ań /еЫпилМи 
ftań ^ńtunyoarcb.^to^  ̂

/cuzda. ytcyonoanyoanoar da/cbsleuxctt,. d//-^ ague | 
yiarń Ро/ъоим&ейеда.пСКЛ Xdt 

tneentMui.[X)<.6ouSurna. . . I
i-i, , .. KW-9K <laóa{\ (-xouMńsK4 ;

fiCOKa, бю&ла, XS ćtzzAOMia,. Xza/tda/
/меха, /лоМЛа. 3 XS. А/С1аЛа,вб. XhaMar I 
ttowes stołowy ixp. eOaKańd. ńodń 

Soce^nriAee^cc 

ißotei jnań оСсипгальКа, 
fianów fixt eddeЦ .

5/jiado, deqda,
jvaßOa, Ihb/tdo

jixtynJli, уиигои/ 
(гл oAtyvoj 

/cdynitć /ноль 
dmtij/cl /импиГ

dwójki, пшдм/.

fitećsstei . Ixsity 7 
Acńcntfi/ба^. ^tast^aj * 38 i 

tl/itUo ад/ta,. iXtyn. F//J2 O3

It/ciKcwjett Хлуп 5Х /36.4

/hppe/^а.

yta fiojed jtanhar А/сбсСа,, <£w rxe.fa,
-*-r K/truń уес/лхуошз/ех.лZS Xm/r 

yta, yuxlar ftzztdarrPZouxynsKs t ńeyya, Mvtsz 
*-Ц/алимпбМ. 6l ZS Poza 

ftań r l/blKntezóawa,. Xcst CM5^ 
* ^икСсидкОи, KfA

yza, fiodur ndesz Vo 8/Cnwtówna,. Xat XIFan 
Ate&da,. <CurX8.Pbn 

сЬшлупаил ńódn/16 X6ań

*o» -л^

MtzKwfMontd Kanta,. tlm Х-еп/лКоеилаи,
Ifi nwoe euz eZl^lordu^ 

КагЛСилЗ Jkokdur. ytoz Sluocnskc 
i fi stvt Kon, nu. PoKsgn/e 

tyęficOeanże. Konta,, furt eAojsaKoarsKi 
5лн£с tir MM na. OtoerŁu,

szawsiki.
/Mistrzostwa drużynowe w

Xosv.y6óanca, fuoMÓar

Acat/cóuNoa,

*/?. Z 5 Puzncui,
&ХР

<1 XJ.

Z 5
<5 X\S

Zł ZS Pot nanż ‘ 
Arno arsKż Xt Sten I 
•Oyja,Xd!uxnawa\ 

. ńepja, MuMOiusL 1 

„do lepszych cza-, ku zostały anulowane.
Pozatem me wypełnili swego pro

gramu kotarze (bieg tandemów j bJeg 
drużynowy) i ztrpełnie nie odbyły siię 
misirzostwa automobilowe ZaniecJia 
no również 
•narciarskich 
rodowe).

Mistrzostwa łucznicze w poszcze
gólnych konkurencjach zostały roze
grane przy udziale paru zaledwie za
wodników. to też podajemy tylko ty
tuł „króla kurkowego“ (wspólnie roz
grywamy dla pań i panów, równo
znaczny z tytułem mistrzowskim, ja
ko konkurencja w liwzmictwie najważ 
nae.isza).

Z nowych konkurencyj mistrzow
skich zanotować należy rozegrane po 
raz pierwszy mistrzostwo w jedyn
kach dla pań (wioślarstwo), mistrzo
stwa w strzelaniu dla pań, nowe kon
kurencie stirzeledkie dla panów i kon
kurs uieżdżaiiia konia w Jiippice.

Obok mistrzostw krajowych, roze
grano rówmńeż nristraos+wia temrisowe 
w konkurencji międzynarodowej: tyłu 
ly nfstrzów zdobjili: gra poi panów— 
Hebda, gra podw. panów’ — Grandgtt- 
Htot — Stolarow J„ gra poj. pań — Ję

Аллелю.

/tań 9
fuznoar^ 
ftań

W
mi- keju ziemnym, pitce rowerowej i pa-

laticie. a m starostwa w szczypiornia-

ft’a lodowisKu w Katowicach
automobilowe Zaniecha 

rozgrywania mistrzostw 
w konkurencji międzyna-

drzejowska, gra podw. pań — Jędrze
jowska. \ oNcmerówna. gra mieszana 
— Jędrzejowska. Ttoczyński.
. W lekkie! atletyce AZS warszaw- wnatrz okręgfw"^

lekkie) 
: we

I

Scetń 

Soda 

11/ÜMaawcx, 

-Aócbb

'Us'm’i? b^^'nv. kd.ż .„„„wany 
o5aSb,nna a !rM<o «zwórka К W. f>nz4. która przybyła pierwsza, ate г<1- 
tom ---------— "««.a za zajechanie

n e podajemy. gdyż notowany
W lekkie] atletyce AZS warszaw- w^iątrz okr^Jw^aTTo ^tie^wszedz^' ni”,rt vrzyojTia piet 

sto zdobył ieden punkt przewagi nad *) Czasu. osią®nietero przez zdyskwalifikowana
Warta.^ która jedtrak nadal prowadzi!P ez O!>adg <oni

i iida)’e szumnie spotkanie re- Zapo",afl ., ,r|ina z teamem Kraków 
prezentacji ,p sję na występie po- 
biąsk skon-*- .. Brandenburg \v 
wtórnym drw^i^riitm weszli: Meer- 
sklad drużyny *< prange. Hopf, Her 
^cłieidt, Herrin’’”, [j -Jioif I Nowie 
^er, George. H0”1' gn-ślaski tworzyli; 

learn KrakoJJs b, Zienkewicz 
'^wla (STL). Tn'^^rVscy z Cra 
™wak, MardiewczyLA 1”-«-—-■ ■* 
JsoĄ Niewolski'

"»»ÄÄ 

meziiie UkY/SZ'’J K0^1. Strzeliwszy 
jednak M w ^eni Kr-‘tercii 1 t0 "

detetizywic “ ’’[’z.“ c“ -,.o dalece 
rzaiy °*>awc ry'i'0

■ ■• 11 "r'wT •Stäi’.Ä'»"? 
br’roi£.’Ab Ä« s' 
T ' MeerscS d?bre ich str*««

L tei'®N KosnJLezaw<>d<iie- -i 
ostatniej ,e, wyr(^»darze zn kazd« 
cenę daza ,de„hu“"nania Jednakże 
gracze Bra1 Ka Ille d ah

s

tiiiejscowych do strzatu. wywracając 
icli tuż pod swą bramką.

Sędzia dr. Sknlicz zwykle dobry, 
nie'umiał dać sobie rady w tych wa
runkach. To też Marchewczyk. Podle 
ska, Nowak i Wolkowski zamiast pun
któw zdobyli tylko guzy.

Berlin zwyciężył więc 1:0 (1:0. 0:0. 
0:0) zupełnie niezasłużenie. ,

U'z piłce nożnej na Śląsku maty ruch. 
Cł --<■•—•«- ««*v vLiviy ujcuz/C. a wl
słowian - Chorzów 6:5 (3:1). Orzeł- 
06 Katowice 2:1 (1:0), Wawel — I. F. 
y c:9 Pogoń Nowy Bytom —
oz ^al> Siemianowice

rzarni Cbrppaczów 2:1 (2:0).
isą nie<nieckim (iórnym Śląsku gra- 

'\ UW|e nasze drużyny: w (Jliwicacł) 
śHdJ»rn2 S' zwycie^.vł mistrza 
h aska Opolskiego K S. Vorwärts Ra- 
S'eJ%3:-’. (0:t) Mś "■ Bvtomin 
blask z Siemianowic zremisował z By tom 09 1:1 (0:0).

Bokserzy Slavii z Rudy Śląskie) 
zwycięż.' li po ciężkiej walce lwow
skich pięściarzy z I^ecJiji w stosunku 
9:7. Lwo"iacy wykazali znaczny po
stęp tcc''n-ce. wyróżniając się za
pałem do wa/ai 1 chęcią zwycięstwa.

гХ'гкМгпи-сV; D HU О<((дМ< mały ГЦкП.'Yn*.*ät Q°zeKra'10 *У1к0 cztery mecze, a to:

wj punktacji zespołowej za dwa ubie
głe łatą (panowie). W pmtktacji ze- 
spotowej dla pań pierwsze m eisce 
zdobył Stadion (Król. Huta). Zwycię
stwa te rrie dają jednak tyhrtów mi
strza dnrżyiiowego.

Również „nieoficjalne“ mistrzostwo 
drużynowe zdobyto szermierze Legii 
warszawskiej.' W wioślarstwie pier
wsze miejsce w punktacji przeprowa
dzonej przez Związek, zdobyły ex ąuo 
— K. W. 04 (Poznań) i WTW (War- i 
szawą).

Mistrzostwo w ieżdzle szybkiej na i 
łyżwach zdobył Michalak dzięki dy- 
stkwatofkacji KaToarczyka. który w biel 
gu na 1.500 mtr. pomylił ton’. Kaibar- 
czyk osiągnął na wszystłtóeh dystan
sach, wclrod-zą-cych w skład mistrzostw 
najlepsze rezułtaty, I fa . R. , dL“ "*"";I ta I Błękitni wystąpili bez 

w pływaniu pierwsze miejsce źdoby- i

Czwórmecz bokserów Poznania
Czwórmecz pięściarski o miano nai. w - U^lld**ia

™ЖЛ..,.к,“Ь“_ okręgu szeń dIJrSnófSiLch...^iLkach «» ’™-

ń 1 RAPID Ж

к === WVR08 MISKI SE

o 1 e X
Ю o
2

Wspaniałe 
ostrze 

do golenia

*7Pfl do hau x » ^arKacn od mu- 
to ,nvo. “ cżk'ej " facaiMe osiągnię- 
z^vśX?,Tv^uwyri:,fi: OfcMftsh’ (W) 
ski fGJ Wafoo^ka (Bł) 1 Rogow-. 
mnńlkil I’°/c?rd3o ,adnei walce R''- 
E k KOi- S) ,K,?’ażA^vski (Bł) po
konał Łęckiego (W) i Pacholski <G) — 
Wołowskiego (S).
<v^’"ar .(VV) z*'’<i‘--żvł przez k. <x 
w trzeoiem starem Wadowskiego (G>. 
g>m°n^CTy (r?B O(xidał &Ic " drj- 
?<V S'rC"'. ę^a^wl (S): Siplńsk4
p'₽rarrf*rc2a ‘"acWe^kiego (Bł) i 
wwSEl LS tuzvska’ Pkt. w. o.
" - ’'mew braku przeerwmika. 
zu!'JjJU^rVSk<eniu (W) nrzyzraoo

* ”ad ,Mfeinrewiczem (S).
7 «ia^'Śkl nieznacznie poko-

źw’x-c'T';^eC0 (B,): Maóchrzycki (W) 
^ :̂.nricz »o«?»1« w dn- 
(HH -"••* ■; IU> I rrzypylsk?

D,rzJ=* zdyskwalifikowanie
1 w “nigem starem.

w n,°tcleżkiej Fischer (S) p -
, -....   o. w dm-
ar- 1 grem starciu Puszczykowskiego (G).
Hę-1 Finały turnieju odbędą się w reie- 

dzseTe 15 b. m.

rozegrany w piątek, raz leszcze ’po^ 
twierdził słabą formę poznańskich nie- 
sc’arz.v, którzy zani;ast dawna teclini- 
ka. popisywali się wątpliwej wartości 
siła etosu.

Na zadawalającym poziomie słały 
wazki Rogowskiego z Romańskim. 
Kaęnara z H alkowskiun Sipińskiego 7 
Maciejewskim. Mismrewicza z Matu
szewskim: dobry był też Majchrzyc- 

- u’ • ^ecz Iniaf być rozegrany w jfe.
1 (himi wagach, lecz jedynie „Sokół“ 
wystawił komplet, podczas gdv War
ta I Błękitni wystąpili bez wagi pół- 

W walce o puhar Panu Prezydenta ^wej. a Goplatyja bez \vagj lekkiei 
w p^nran-Hi pierwsze miekce zdoby- i, нагояижасЬ ringu wkłziel&nir b.
to PIP — Giszowiec (taczira pinikta- ^jiwidanjów Stefana Glona dla
cja dla pań i panów). W punktacji za '^ artv I Stefana Wiśnh
trbreirle lata nada»! prowadź; AZS war obecnego trenera Sokola

ŁYŻWY“*' “г™' •*!8®® '̂^fV«SS llfcWI snrzedae. zamieniam. Ni- zawiedli nieco S?' сИ™& к.лп,.- ' ........................ s
khtję. ostrzę na poczekaniu. Uwaga'! ogólnej ntuiktacii ló rl-ł ‘ur W ' ~i. Па Przcz techniczny k.
Obuwie sportowe okazyjnie tanio., ta. no 6 SokóI G^1ańia 4 V -------
BAGNO 10. Zylberberg. I k)tni. uopianja. 4 pkt. Błę-1

cja (Ha pań i panów). W punktacji za WTótnków Warty 1 Stefana Wiśniew- 
ubiegłe lata nadał prowadzi AZS war obecnego trenera Sokoli
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Druga г Ko’ei Klęsłfa Brna

słabszy nrż na meczu zc Sztokho'- Leszczyński 
inem. Chmielewski — wyraźnie wiada skute

Du-1 W wadze muszej spotkał się Bez 
’ л;лЬ ■> l>nwinL-jptn C*7PC 11 hvł vn-»h

TROFEUM ŁODZI 
i'T ptihar R?’d.v

walce z Czecha »
Przecz Ж._ .
jkiia. »dobyty przez

kich w

łódź, li. — Tci. V' •• t v s?a" 
SawskSfnld^^^^re^eii- 

2i'eZ „nd zdawałoby się przecięt
nym' zApolem czeskim. Tymcza- 

dzisiejszy mecz wykazał du- 
walory gości, którzy w rezulta- 

.L wypadli lepiej od roprezentu- 
Austrii i Szwecji.

Klismniej jednak pierwszy mecz 
0 puhar rady miejskiej Brna wy- 
gxa'a z całą słusznością i zdecydo-
v, inie drużyna miejscowa, która 
v ,-dała z siebie wszystko. Nicktó- 
• spotkania powinny były może 
dać inny wynik, w rezultacie jed
nak ogólny stosunek punktów u-
w. tżać należy za sprawiedliwy. C?e 
si z 'obyli dwa punkty przez dys
kwalifikację Woź.n akiewcza, ale w

. ..«kich zostali 
orzeczeniach sedzto"- źc s.ę to 
raz skrzywdzeni« ta 
w yrównało. ,„«,kiej na plan pier

W drużynie cf. Aprbroz. który 
wszy wysunął •• dobrze przc- 
Jzięki in{e*'.vj zmusił Stibbego w 
nyślanej '^ac:U do poddania się.

stz kolei w drużynie cze- 
ł skrivanek, który doró- 
zupełności niedysponowa-

wiarogodną twardość. Zupełnie po
prawnym byl Bczdiek, natomiast 
zawiódł na całej linji Zelinka.

W drużynie łódzkiej miłą niespo 
dziankę sprawił Stibbe, który mi
mo dyskwalifikacji stawił się do 
ciężkiej walki z Ambrozem. Do
skonale spisał się Leszczyński. 
Nadludzką twardość zaprezento
wał Banaszak. Garncarka widzie
liśmy w lepszej formie, niemniej 
jednak stanął < t na wysokości za
dania. Woźniakiewicz wypadł zu
pełnie blado — jego akcjom brak 
było wykończenia. Polak nieco i

i

Jzicki in''-Tee nyślanej 'vJ. 
uriigiem s ‘ »-

Drug”’ < 
sklej był

,u Chmielewskiemu. Wynik tej 
"miki był dla części publiczności, 

szczególności dla Czechów me 
Sprawiedliwy, gdyż gość miał op
tyczną przewagę w pierwszych 
dwóch starciach. Należy jednak 
Wziąć pod uwagę wielką przewagę 
łodzianina w trzeciej rundzie, co 
usprawiedliwia wynik.

Ostrużniak natrafił na niespodzie 
wany opór Seidla. który debiutu
jąc w wadze półciężkiej wyoadł 
doskonale, dając poglądowa lekcje 
iak należy wygrywać stosując sy- 
s.fem obronny. Doskonale wypadł 
Nnvratil. żvwe srebro ringu. T_ . . — , —
dik i Kosina zaprezentowali nic- d:ek z Pawlakiem Czech był ruch

niedystporfrłwany.
Mecz otrzymał piękne ramy or

ganizacyjne. Na ringu zebrali się 
zawodnicy, prezydium ŁOZB i 
prezes rady miejskiej miasta Ło
dzi, pan Andrzejak. któremu kie
rownik ekspedycji czeskiej p. Kó_ 
canda przekazał pozdrowienia od 
rady miejskiej miasta Brna

Łódź zwycięża pewnie 10:6
(napomnienia. W drugiej rundzie Ze ( 
I linka zostaje trafiony w kark, ale ; 
wstaje po trzech sekundach. Trzy | 
seryjne ciosy łodzianina w żołą- j 
dek i głowę zwalają gościa pono- ; 
wnie, reklamuje on jednak faul. Zę- 

| linka zostaje wyliczony, lecz Woź
niakiewicz przegrywa przez dys
kwalifikację za faul stwierdzony 
przez lekarza. Stan meczu 3:3.

W wadze lekkiej Banasak chce 
sie prędko rozprawić z Kosina, lecz 
ten nieprawdopodobnie twardy za
wodnik paruje ataki łodzianina i 
sam z początku atakuje przeważ
nie prostemi i hakami. W drugiej 
rundzie Bańasiaik ma już przewa
gę. ostatnia zaś to 3 minuty nie
przerwanego ataku łodzianina, któ 
ry zdobył się na wysiłek rzeczy
wiście hcroic7.ny. Łódź prowadzi 
5:3.

W wadze półśredniej Garncarek 
zasłużenie i wysoko wygrywa z 
Dudikiem Czech przeważa rozpię
tością ramion, pragnie utrzymać 

.wa’kę na dystans, lecz łodziamn 
I pod koniec pierwszej rundy traf:a

liwszy. zwinniejszy i bardziej przy l 
tomny. Początkowo walka bezbar
wna: lekką przewagę ma Bezdie*. 
druga bardziej zażarta, jest wyró
wnana W ostatniej Pawlak wspa
niale finiszuje, lecz Bczdiek nie po 
zostaje mu dlużuy » tez ki.Ka razy I 
trafia skutecznie. \Vynik nieroz
strzygnięty fest wykładmkiem sił.

W wadze koguciej dobry boks za 
i prezentowali Navratil i Leszczyń
ski Walka utrzymana na bardzo 
wysokim poziomie i prowadzona 
we wspaniałem temme. Navr.»til 

! iest początkowo w ofensywie, lecz 
' momentalnie odno-
w:ada skutecznemi seriami. Pier
wsze starcia (podobnie jak i nastę
pne należą do łodzianina. Navratii 
dwukrotnie dotyka ziemi. W os- 
tatniem starcMi walka jest wyró
wnana. Zwycięstwo łodzianina jest 
zas’użone Łódź prowadzi 3:1.

\V wadze piórkowej Zelinka i 
Woźniakiewicz swą brzydką wal
ką psuią wrażenie dwóch po-przed- 

inich Czech walczy faul, za co d«ł- 
1 staje w pierwszej rundzie aż dwa

go, Dudik idzie do czterech na de
ski. W drągiem starciu' Czech 
z.nów za-po-znaje się z deskami. Pd ■ 
koniec Garncarek trafia kilkana
ście razy silniej Dudika, który tyl
ko dzięki niezwykłej twardości i 
odwadze kończy walkę stojąc na 
nogach. Łódź prowadzi 7:3.

Oczekiwana z wielkiem zainte
resowaniem walka Skriwanka a 
Chmielewskim nie przyniosła spo
dziewanych emocyj. Chmielewski 
zaskoczony astrem tempem, po- 
dyktowanem przez szybkiego Cze
cha. wypadł w pierwszej rundzie 
blado. W następnem starciu ło
dzianin jest już pewniejszy siebie i 
nie ustępuje w niczem rutyniarzo
wi tej miary co Skrivanek. W 
trzeciej rundzie to co pokazał 
Chmielewski wystarczyło, aby sta 
rcie to rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść. Walka kończy się remisem. 
Łódź prowadzi 8:4.

W wadze oółciężkiej wspaniałą 
walkę nerwów i pieści pokazali 
Ostruźniak i Sejdel. Łodzianin wai 
czył z głowa i zmęczył starego wy 
gę unikami. Każdy ruch łodzianina 
był przemyślany i wartościowy. 
Pierwsza runda wyrównana. Sei- 
dcl w niczem nie ustępuje swemu 
przeciwnikowi. Pu,zatok drugiej 
rundy jest znów równy. Następn-e 
do głosu dochodzi Seidel. który «po 
rywa widownię sercem do walki. 
Ostatnia runda jest zażarta Seidel 
ma lekka przewagę. Przyznają mu 
też zwycięstwo, choć wynik remi
sowy byłby w tym wypadku spra
wiedliwszy. Łódź prowadzi 10:4.

Spotkanie ciężkich Ambroza i 
Stibbego przyniosło dużo emocyj. 

| Stibbe początkowo mile rozczaro- 
wał. Do ostatniej chw"i pierwszej 
rundy trzymał się doskonale i nic 
nie, zapowiadało dramatycznego 
końca. W ostatnie' chwili obai wy
padają z lin Ambroz momentalnie 
wstaje. Stibbe jest nokdaun. Świc-

cianek. Pozatem gracze Pogoni 
ociężąl, ruszała sie powolniej. nie 
mieią wykrzesać ze siebie tempa jak 
za dawniejszych czasów.

Lechje widzieliśmy zaledwie jeden 
raz. a to z okazji» spotkania z AZS-em. 
Na podstawie ówczesnego deb!utu trud 
no wydać sad. to też wypada zacze
kać aż do drugiego wczepu Miał • 
on nastąp ć w sobotę wieczorem, jed
nak mecz z Pogonią oadł naturalnie 
ofiara odwilży.

Z wiclk em zainteresowaniem ocze
kiwane jest spotkanie Czarnych z Po
gonią. ma/ace nastąpić w połowie ty
godnia Faworytem ogólnym sa w 

. danei chw li Czarni, jednak, kto zna

Wyęrala ona z AZS-em 8:0. orzyczem 
aiecz odbyt się w coludnie przy 
złych warunkach. Miękki, pokryty lep 
ka warstwa lód utrudn al iazde i pro
wadzenie krążka. Pogoń iednak nie 
grała tak. jaik życzyli sobie tego jej 
zwoletwcy. W odróżnieniu od Czar
nych pokutował w szeregach jej магу 
duch egoizmu i indywidualnych zach-

sa 
u-by Ukrainie groziło niebezpieczeń

stwo. Umiejętności ks powinny wy
starczyć w ewerntualnym meczu kwa
lifikacyjnym z przyszłym ni st.rzem 
k-l. B.

Tydzień ub stal zresztą pod zna
kiem wysokich zwycięstw. Po Czar
nych. którzy w dwóch dnćach strzelili 
2) bramek na arene wystąpiła Pogoń.

Z biedą i trudem przebijają sie ho
keiści lwowscy do celu. Jeden roz
dział mistrzostw okręgowych udało 
sie szczęśliwie zakończyć.

Mamy iuż dzisiaj drużynę skazana 
na spadek. Jest n a AZS. który długo 
nie zagrzał miejsca w klasie A. Aka
demicy lwowscy po wspaniałym roz- 
Pedzie zeszłorocznym, w tym roku zn- 
©elimie sie załamali. Różnica miedzy 
mistrzem k'l. B. a reszta zespołów 
A-kiasowych okazała sie wcąż jesz
cze bardzo wielka. AZS legjtymuje 
sie kaiastrofalnym stosunkiem brames 
2:27!

W myśl .postanowienia PZHL spada 
zatem AZS jako P;ata drużyna auto
matycznie do kl. B. Czv i kto będzie 
mu w drodze toi towarzyszyć jesz-, 
cze nie wiadomo. Wau<a w danym 
wyipadiku toczyć sie bedz e m.edzy 
Lechia a Ukra na. i

Ukraina obok zwycięstwa nad | 
AZS-em ma dotychczas na koncie ka
tastrofalną kiesko z Czairnyrm. Mecz 
przeprośadzony w doskonałych wa
runkach lodowych przyniósł Czarnym 
zwycięstwo w stosunku 12 0. Czarni Pierwsze międzcklubowe zawody ply 
byli w dniu tvm dósikonale dysponowa ’ wackie na nowej pięknej plywaCni fcry- 
ni. Z mielca narzuci błyskawiczne! tej Oficerskiego Yacht Klubu przyno 

H tempo, kombnowali z zegarkową pre- 'i$|y szereg doskonalyoh wyników. O- 
icyaja. strzelając często i celnie. Gra I ęzrw ścię wartość ich pbniż.a jjevrzę: 
i ich stała taktyczmie na nierwszorzed-. pisowa długość t..... . .... - —
i nei wyżynne i była doskonała propa- ;cżell lednak zważyć że długość ta dla 
i gantia hokeua. Ł_ '.-----  ć .ć
| krainy za,o sać należy, że przez cały 
, czas starała sie utrzymać cre otwar- 
| tą. atak raz poraź próbował podjeż-

, dż.ać do przodu, gdzie jednak załamy- 
^peirte wał się oia pewnej obronie przeciwni

ka. Duch ofensywny był Inoże do 
pewnego stopnia przyczyna aż tak 
wysokiej Wesiki.

Mńno ciężkiej porażki n'e uważamy,

OSOBOM ORAZ INSTYTUCJOM,
KTÓRE NADESŁAŁA NAM ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 1 NO
WOROCZNE, SKŁADA REDAKCJA PRZEGLĄDU SPORTO

WEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

A. A. A. Ał A A A A. AA

Pływacy Warszawy
w basenie OticersHiego Y. Klubu

KRAKÓW. 6.1 - Tel. w< - Ma- 
fcahi — Sokół 1:0 (1:0. 0:0. 0:0) Nie- 

: p.er- 
mistrzo-

emocję pizeżyli. wj<zu/\ue
■ ■ zrmi meczu łK»ke;o WegO O m 

<«wo Krakowa.
\:i szybkę tempo, które narzuci1! So 

„i ńierwszei clrwiJii odpowiedziała 
y' ■- hi ie^zcze szybszem. To też gra 

•V‘- „ O, cie błyskawicznie z bram-kPpad brain^e. Padały raz po raz o- 
stre^lrzalv. bramkarze nnelł ..

robotv- _6: terCT była nao- 
Makabi w Klika groź

gol batxj2ie, w ofe ^ '' j ceirsora. 
nycii strzałów .^re^rnńrtow i srzal wreszcie „wyjazd obrona<0. 
Rosnera 2 3o m ładuje w s aice 
k<Drus:a tercja stoi nod makiem obu- 
>tmnnvch Sów. Gre iest szyita > 
za-ntwaca. Mukahi »ednak 
wyrównaniem swych Dwj. 1-9J gdy w s . , ponu-edzv wo* 
koW'Sim , Ka]merem, a reszta zesipo- 
t.«,t duża różT|j.ca poziomu

W t-rzecle, te" 1 Mwka« napiera 
jeszcze, ale bardzo o^rożme.
Nise’mnuac - 4*« fo-macie, ( P«
zmiatue zaś c<)fa swói do tyłu

gra deięiisyw,|ie ęo-kół p-zeybodzi 
<!o .gs-neramei ofen' : , wynik n:e
o ega rUŻ znnan4e »

'^-eiFe 7ra dobry ..\\ ocei ę PrąCzv Makata wcroztlić 
na,’eżv to-rtonałe-gp Berbera w bram
ce I e*^ł,ł <$r'"'Ww ó-az Censora. 
F-TOrneta' ^aZataku W 

k- ? Ka’mardOW<)^ Gdynie Wol-

UĆOTięi CHW II łviv | ” iltmucllUl. OWIĆ-
i hóstor.ie s.po’kań starych rywali i spe-i tny Czech intuicyjnie wyczuwa mo 
jcyficzną awno^iere w iak ei toczą sielment słabości przeciwnTa i popra- 
iSJ ,en nie ważyi.w5a uderzenie. Stlbbe jest groggy

n, , i u i i i 1 £°łłe 70 ratuię. W drugiei run-Otwarc*e bali sportowe} wc Lwowie m710 • 4nava.p, 21 względnie 22 b. m Z o-1 _'\PrPSt..“2.,n.a Slę
kazji tej pro ektowane sa wieksze im i 
prezy aportowe, których program zo
stawię w najbliższych dniach ustalony 
W rachubę wchodzą zawody bokser
skie. lekkoatletyczne oraz w grach 
sportowych.

gradem silnych i celnych uderzeń. 
Jest on zamroczony i pod koniec 
starcia podda je się.

Sędziował bardzo dobrze p. I- 
wański Poznania.

a jedynie zawodnicy meprzyzwj-czaje- 
ni są do grana w tych odmiemiych 
ftanmkach. NLiejmy nadzieje, że dzięki 
■nitcjaiywę Deliina piłka wodna ż.do-. 

'llStójg dla. srebe w Warszawę dro<: 
) sezon — zimowy,

Wyniki techniczne. I klasa: 100 m. 
| naw znak: 1) Jastrzębski (A.Z-S.) 1:22.8 
| (rek. nkr.). 2) Mańko (Leg.) 1:27.2. 3) 
i Baranowski (AZS.) 1:310 100 m.'st.
óowoł.: 1) Bocheński (A.Z.S) 1:0.6 2)

Nato-miasit mecz tennisowy odbędzie 
1'sńc później, orzyczem stn cie zamiar 
i obok Hebdy zaprosić również lednego 
[z czołowych lennisistów stolicy.

W rozgrywkach hokejowych o mi- 
jstrzostwo kl. B okręgu lwowskiego, 
przeprowadzono dwa spotkania 6 b , 

Im. bawiły tu tarnopolskie Kresy któ-| 
„ j , Jre rano pokonały Dror 2:0. a popolud-
K<:'rpmski (AZ.S.) 1:0. S. Matysęii.s z j rtiu zremisowały z Hasmoinea 0:0 Dru 
czasem 1:08-2 zdyskwał i kowany | żyna tarnopolska, pozostająca post

Klasa JB: 100 m. st. klas.: 1) Gum- k erownictwem Zbigniewa Kuctiara za 
kowski A.ZS. 1:20.2 100 m. st. dowoł.: I prezentowała s>ie wcale dobrze 1 była; 
1) Olszewski ( A.Z.S ) 1:07.6. 2) Kos- i lepszą od obydwu lwowskich zesipo- 
sowski I (Leg) 1:113 Rów

Klasa II: 100 mb. Mas.: 1) Brudnicki j 
(AZ.S.) 1:34.9. 100 m. naizwzttek: 1) 
Httyde (Le«) 1:42. 100 m s>t. dow.: 

1:21.0. Sztafeta 4x31
II kłasv:
I :S8.2 .
5:3 (1:2)

LÓDZ. b.l. — Mecz hokejowy 2-cli 
riajsikaejszyoto klubów todzsicii ŁKS-u 
i Umon-Touringu przyniósł zdecydo
wane, wysokie z>wycięs'wo o klasę 
lepszej drużynie ŁKS-u w stosunku 
5:0 (1:0, 2:0. 2:0» Lód był miękki. 
Jazda utrudniona ^świetlenie niedo
stateczne — wszystko to złożyło się 
na niekorzystne warunki do gry.

ŁKS wykazał większe zgranie i ciąg 
na bramkę. Najlepszym w drużynie 
zwycięskiej bvl wszechstronny spor
towiec Król. Na wysokości zadana 
stał również Zaleski Umon-Touring 
zupełnie mezgrany padl ofiarą tempa 
Podyktowanego przez przeciwnika i 
zaskoczony jego agresywnością ogra
niczył sie tylko do obrony. Wyróżnić 
należy Próchniewicza

Pierwsza tercja przechodzi pod zna 
kiem wybitnej przewag ŁKS, który 
zdobywa bramkę przez Króla. W dru 
giej tercji druga.bramka pada również 
ze strzału Króla następna zdobywa 
rezerwowy Brummer. W ostatniej 
tercji, tenjpo meczu wyraźnie opada, 
aby wzmóc sie w ostatnich minutach, 
w których padaja dalsze dwie bramki 
z wypracowania Króla a ze strzałów 
Zaleskiego i Lutros ńskiego. Meczem 
kierował kpt. Janowski

SKS (Zgierz) — SKS (Łódź) 1:0 
(1:0. 0:0. 0:0) Debiut drużyny zgier
skiej przyniósł jej niespodziewane 
zwycięstwo. Strzelcem był GokThafrn.

____ ______  Sędzia 
i p. Dregęr.

toru (14 m. 28 cm.): 
_______ .. .. . ___ ____ _21 ._ “i 
Na konto dodatnie U-i nieprzyzwyczajonych do nici zawodlti 

’ ków A-Z.S-u stwarzała raczę] trudno
ści i jeżeM porównać czasy tizyska-ne 
w roku zeszłym w identycznych prawie 
pływalniach Kasy Chorych i w Kato
wicach — dojść natęży do wniosku. że 
nieklórzy pływacy A.Z.S. są w rekor
dowej formie.

Rewelacją zawodów był wynik Ol
sze wstcetrn 1:O7.6 i doskonałe czas 
Jastrzębskiego. sz.yikfd^cego sie na nal- 
grożmeiszego rywala Karl'czka. Bochen 
ski. który od ostattm:ch zawodów AZ. 
S-u pom.-awił sie o 0.6 sek. odkażał że 
no przebvtvm kryzysie formy z.nów 
należy do rzędu najlepszych snrr.rrterów 
tit’.-onv.

P'erwszv w Warszawce mecz pitk; 
««orł-iel pod dachem. wvikarw»ł. że wn- 
nwłki w pływalni Yacht - K’’’bu sa dfo 
uiprawfatnia tego sportu ztnpełnfe dobre.

KATOWICE 8.1. — Tel. wł. — Dru
gi dzień zawodów piłkarskich o puhar 
Expressu. w którym bierze udział 12 
u si Mniejszych zespołów Śląska dat na 
siłujące wyroki: K.S. Dąb — A.K.S. 
3-0 (2:0). KS. 07 SietTKainww-ice — I.F. 
C. Katowice 1:1 (1:1). K-S. Chorzów

' 06 Katowice 3:1 (2:1). Śląsk Sw>ię- 
techtowice - PoK™ Nowy Bytom 5:0 
jk-nl Orzeł Wetnowiec — Słowowi Ka- 

! êwree ’•? (°:l,) Wawel Nówki Woś — 
! Czarni Cbropaczów 3:1 (1:1) W tabeli 
I prow adzi olu-cme K S. Dąb z czterema 
punktami przez I f -C. 3

Mecze towairzvsk-.e: folie. ,k--- 
r. -I ź-1 (1-1) P°z°" Katowice—Po- PpcI, 3.1 (1.0 9 n
CZ!<Wev ■?^"’-1 (1:B Rkra-Jed- Draua K-'tow ce - k

nr a-n-owT-e — -
(3:0). -

Doroczne Walne Zebr,«l,e Wars7.aw- 
sk'eeo Okregow""o Koleg.hltn Se- 
r»z'ów odbcte w Warszawie po wv- 
t,ii'choip:ii srr.nwozdą.nia 7ar73'’it. udz'e 
Wo iislfwilrcrm władzom ab'o’n'nr- 
inm. wvb'erpJac nowe władze w sk-łn- 
3rip nai^torewćiicym* prezes. Tadeusz 
Wa’czafc’ vice-orezes. kmt К Stnń- 
czylk* czto“krev«e zarzadu on : 7. Mo- 
sińnkt. Al Pii'fiel'ki St Glinka. L. Las

I) Sosniski (Leg ) 
długości st. <V«w 
1:4*7. ?) AZS 
A.Z.S 11 — Do'fm 
<«n AZS-»< O'^ewsV (3).
(2) dśa Delfina: Konarck (2) 
ni (1).

:)«-(•-----------------------------
kowski. Z. Gryffenberg. WL M;rkow- 
sk: i M Lande

Reprezentacji bokserska Warszawy 
rnza meczem z Łodzią rozegra leszcze 
spotkanie z Poznaniem w Poz.nan u 
W roku tnhieetom Warszawa rozgro
mi'.a Poz-af) 10:6.

ford Me’ch₽tt osrzy.mał od Zarządu 
Makaty godność członka honorowego 
khifi-ii s‘o’ecz,nego.

ł) Legia 
Water-nnlo: 

Br a,mki
K"1 miński 

i Semade-

ŁÓDŹ, 8.1. — Teł. wł — Zupełna j 
kompromitacja Polsk'ego Związku Bok ' 
serskiego została ostatecznie przy-; 
gwożdżona listem Warszawskiego O.' 
Z B. z dnia 6 h m L. dz. 1348/32 do! 
Łódzkiego O. Z \B„ w którem te.n do-' 
słownie donosi: ..odpow;sdź na rożni-; 
sane referendum w sprawie weryfika-l 
cji zawodów P K S — 1. K. P. udzie- 1 
liiiśmy na podstawię odwołania P.K.S. i 
W tej sprawie ża-dnych wyjaśnień ze 
strony I. K. P i P Z B nie otrzy- j 
maliśmy*'. W związku z tern pismem.! 
Łódzki O. Z. B wystosuje do Pozna-' 
nia notę utrzymana w tonie zdecydo-1 
wanie ostrym.

LWÓW 8.1. — Tel. wt — W meczu ' 
hokeia na kid-zie. uznanym za towarey- i 
sk z ppw-odu złego stanu lodu Pogoń _......v. .w.,*,Wvn> v«i m 
nob la Lechje 2:0 (0:0 1:0. 1:0). Ob e i Mecz stal na niskim noz;om!e. 
brąrnk: strzel -I Ku-cha-r i p. Dreger

jakby burza dech orzytaiła, tyl-| 
ko łyska się co chwila... Co ja; Lebiody... — kończył rozdygota; 
widzę!- Iglica odchyla : 
znów... Lebioda wisiał jeszcze ___
ułamek sekundy, a potem oder- przyszedłem do przytomności—! 
wał od skały i leci wdół... Rym- i Zapalenje mózgu... 
nął w trawę... ! Ji

Nawet nie widziałem co się;
> z nim stało... Patrzyłem jak za-1 mibkł 
1 liypnotyzowany na iglicę- A ta j — 
odchyla się dalej, dalej... Wresz- lo... - 
cie staje do pioou... Jak przed-i cc...; 
t ‘ ' — Co? to „powiedziała“?..,

i |lc czasu to trwało — nie; Domyśliłem się— Iglica powie- 
' wiem Zrywam się wręszc e działa mu. gniotąc go. że to zern 
i • k wariat- W trzech skokacli sta... że mówił o Tatrach jako 
i'i ndlcm Lebiody... Patrzę—■ o niewolnikach... Rozumiem dla 
dopam ciafa„. Zvl ieszczc sc- czego ten wiatr tak wył. jak on 
'n,a r najwyżej- Jedno, jedyne; 
\Un^n wycharkał razem z krwią: i 
s,OWOpowiedziala... - szepnął, j 

*" ' wskazując iglice, potem j 
źS“ ucick,y powil*i~ 

Skonał.-« . , dzjało _ nie
- C07eSaleni... Rano, po 

wiem, '/-„„-yiy minie podobno 
burzy zobacz pcrch 7 

I ccprV to°70baczvłv- Mvśleli że 
i ucu <»uu. uie l’V tllblC _nfnWie prZVę7łn noto tak jakby nu ^fO WVnru\vął i trun... R°-. ‘ bvłem bez' n

’ Ugniotło go... ! nołudniu. a

4)MLh» Bo»*owigg

Zern$ta góf
Nowela tatrzańska

'TmW aaćSĆS'-, Stra-Izałamał rumie ol»w^?eć“n-1 
wersowa» Łv|% - Mi“' icszczc 1 ± Lebioda-!
p.ecami zwr^' . n t, ”stopa tymetrów do szczytu. . 
k- do ściany w>:-;r«kę wyciągnął— Naraz...
Lezie wyżej- cnraz wAeł- n,e huknie, tuz kolo nasó- „wa 
coraz wolniej a'e j5jZeJ- nm!... Smród siarkd... Kurzawa
Jeszcze półtora mctra- ]eszc^ 
riic\v . j«‘ — myślę.

- Yygral zakład sję raz
O.i tymczasem rz< „ „Vnis! drugi wyżej. Złapał/a KZAms 

V.od. sz$?vtem turnic^ • :
W'ćze jak wciąga się. 
n3ia mu sie powoli- P°"u"- 
rjowmusieńku... »!

Ąutek umilkł. ZmarSZC * 
brwi i 'nic natrzac na dV?ffza‘ 
cego z emocji cherlaka rzek'-

— SłuCaaS nał1 uważnie- 1
nie bajecz'a- tylko szczera n ,l' 
wda... ,

Cherlak ^uciał coś n-dnow 
d/’sć. ale n.n e mógł wvdob'7c 
z -zaciśniętej krtani. ]____  _
jak. tran.

— Już więcej nie widziałem! . 1. • 1 I * • .1 .ja , uvuiuuy... — lutuy^uiuj
siçjuyrn głosem Antek. — Po po-; 

grzebie jego w dwa tygodnie i

Smród siark i... -- ,
o»nia!.„ Rany Boskie!... '-'P i 
widzę!... Złapało mnie cos za 
Rardło i dusi... Oczy wytaza m 
z °rbit... Serce zanuera... I cm< 
tH6« ’Pogę złapać... Chcę wrzas- 

Ł'p ' nic... Ani szeptu!— 
i„łAa,trzc ja... aż tu ta iglica ca- 
e». cłtwieje Się. chwieje- 
p7v ę>-. że Lebioda coś krzv- 
IC7HS M wJem co-’aż tu wtem... 
do ściąltxrja,?,ica cl,v1’ S1C 
coraz bard7ie?Wp • nawn’”f^- 
<io rń i- ej •• Razem z Lebio- 

- .’ s’c coraz bordz:ei. kłom do ściany... ieS7C7e mctr 
iC«7C7C DÓł... Iuż! Z 7C nlU ' 

Tłvtk'kurzasnąf i-eb'oda. ale 
ta '‘'i-1? ^łn wypruwał| trito- 1 "'u jeszc’ 

, vVHPtr7nnSCl... Zgniotło go... I południu-9, a 
PatrZC--rie wierze, aiorzrtomno^'- 

„Ipgy mi dęb-1 staią... ■ nq linajj na 8™
(glos sie! Cisza w nowietrzu niartwa i dóL

Blady był

Nawet na. 
grobie dotąd nie byłem...

Opuścił głowę na piersi. U-l
... Nastała grobowa cisza... 
A... a... co to zna... znaczy-
- wybełkotał cherlak drżą- 

cemi ustami.
— Co? to

po wodę i drzewo... A pan. pa
nie kolego niech rozpakuje ple
caki... Wrócimy za kwadrans, 
bo tu daleko po wodę.

Wzięli menażki i przesko
czywszy ognisko, zanurzyli się 
w chłodną wilgoć wstających 
oparów dnia.

— Pyszmieś odwalił tę chry- 
ję Antoś — szepnął Bolek, krztu 
sząc się śmiechem.

— Ba. mam talent aktorski, 
a zmyślam jak p erwszorzędny 
dziennikarz... he. he. he...

— Żeby mu teraz powiedzieć, 
że Lebiody nigdy na świecie nie

przy Zamarłej — toby nie ttwie-i Za mną’ n'c wrócę!...
Erazm Fyłek.

— O to szło! O to. tylko!...— 
ryknął śmiechem Bolek.

— To pięknie, ale kleterki — 
moje.

— Dobrze bierz.,; To i tak 
warto, za to że sie od nas od
czepił... A teraz zjemy coś > kia 
dzietny się spać na parę godzin.

— A Krywań?...
— Czasu dość ieszczc... No,

— Wiesz co? załóżmy się o 
twoje kleterki nowe... Ja mó
wię, że zwieje... Ścieżkę już zna 
przecież... Droga łatwa...

— I rzymam!...

Gdy po uply-wie kwadransa 
oba draby wróciły do obozowi
ska. oginisko już wygasło, pod 
wantą nikogo nic było...

Tylko do plecaka Antka 
pięta bielała karteczka z 
Sem:

— Dowidzenia! Niech
- ...KU, owięue nieiwezn? Ja,trv ’ taterników! Wra
było, że nie istnieje żadna iglica 1 cam Nakopanego. Nie goncie

To, rzył, co?...
- Psiakrew!... Ą jeśli on zaj-i 

rzy do przewodnika i nie z-naj-, 
dzie nic o tej iglicy?...

— Akurat! teraz pewnie trzę
sie się ze strachu i mówi pacie
rze za twego Lebiodę- ha, 
ha. ha!...

—Aleśmy fo nap'trali... Na- 
pewno dziś nie pójdzie z nami 
na Krywań... Wróć’ do Zakona-i 
nego... Odechce mu sie cepro-’ 
wi. naszego kara\vaniarsk;ego b’erzże te kletarki do cholery, 
towarzystwa... , Wygrałeś na tym ceprze na czv
• T ? ’ak ę!(? za weźmie?.. Mo-^to!...

nrzy-
napi-

diabli

to mówił u Bustryckicgo... 
była zemsta gór...

Milcząc, zapatrzeni w ogień, 
me zauważyli, że za ścianą chy
botliwą dymu osm-ska. wśród 

lasu poczyna bieleć 
Zbliżał się

gąszczu
świt.
szu.

Bolek podniósł
rżał na zegarek.

— Czwarta za
. — Tak. o tej samej norze zgi- j

m Kvłem bez! nął Lełfoda... — szepnął Aii*ek !
Wc a^nni; nas! - No. dosyć już o tern: trze-,

lrań / Znieśli najba gotować śniadanie... Wsta-j ..................._„v.......
K1“ I walcie... Antek. mv nóidziemy'ze boi sie nawet wracać sam?...

czas wvmar-| 

głowę. Spoj- 

dwadzieścia... '

' nasi 
Znieśli najba

Koniec.
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Kossok Matias
na czele elity polskich łączników napadu

Od lewej: Kossok (Cracovia). Henbstreich (Ł.K.S.), Pazurek (Garbarnia), Ciszewski (Cracovia). Matjas (Pogoń), Kniola (Warta), Maurer (Garbarnia). Źuirkowski (Czarni). Ogrodziński (Polonia).

ZIELlNSKl I SOBOTA, 
łącznicy Cracovii oraz Rochu.

W akademick cm ujęciu gry 
napadu, jako całości, środek a- 

ku oraz obaj skrzydłowi matą 
i zadanie przedewszystkiem 
yrobić pozycje strzałową dla 
czników — dwu głównych 

’.turmowców każdej drużyny.
Nowoczesna płka nożna od 

tematu tego odbiegła dziś już 
irdzo daleko. Obecnie od każ- 
,go gracza nietylko napadu, a- 
nawet pomocy wymaga się -- 

śli tylko okoliczności stworzą 
zed nim dogodną ku temu o- 
tzję — umiejętności strzelenia 
antki.
Temniemniej nie można za- 
zeczyć. że właśnie łącznik, juz 
toćby z racji swego uplasowa- 
a na boisku, tych okazyj po- 
inien posiadać w czasie mc
ii więcej od wszystkeh in- 

źcTi swych partnerów.
Jedynym wyjątkiem jest tu 
ożc kierownik napadu, który 
Juak. jakeśmy to już wyka- 
li uprzednio, sprawuje w dru- 
uie role generalnego dyrygen- 

i jedynie przy dobrej okazji 
ożc zamienić swą batutę na 
strument muzyczny.
Zresztą kierownik napadu 
iała zawsze w największem 
upisku graczy, ma na sob e za 
ryczaj już choćby tylko środ
owego pomocnika, a prawie 
gdy nie zdarza się. aby defen- 
wa wroga pozwoliła mu na 
okojne oddanie strzału, lub ła- 
>y do zrealizowania przebój.
Skrzydłowi, jak to zresztą 
yraźnie określa Irena ich na- 
ca — skrajni napastnicy, ope- 
j.i głównie na bokach boiska 
Iko w wyjątkowych okolicz- 

c ach zapędzają się pod 
inkę.

. ak więc de facto graczami 
z e z n aczon ym i pr z c de wszyst- 
ęm do strzelania bramek, są

obaj łącznicy. Z roli ich wypły
wają automatycznie warunki 
niezbędne dla dobrego łącznika, 
jak szybkość, energja, odwaga, 
przebój, wreszcie — mocny i 
celny strzał.

Rzecz jasna, że i tutaj ów za
sadniczy szemat nie wyklucza 
bynajmniej wyjątków. Tak np. 
słynny łącznik Cracovii śp. Ko- 
tapka, był graczem właśnie 
powolnym i wprost cherlawym. 
Ale za to brak siły i szybkości 
zastępował on bodaj że w 100 
procentach niebywałą wprost 
intuicją i zgraniem ze swym m.- 
strzern i kierownikiem napadu 
Kałużą. Patrząc na grę tych dwu 
słynnych piłkarzy, mało się 
wrażenie, że Kotapka działa pod 
wpływem hypnozy, 
frowuje ’ koncepcje 
Kałuży jeszcze przed 
zo w ani cm.

To też sylwetka 
szczupłego blondynka zjawiała 
się zawsze w miejscu jaknaj- 
mniei oczekiwanem; przez prze
ciwnika. a tuż za nią toczyła się 
piłka, którą już potem Kotapita 
bez większego trudu lokował w 
siatce nieprzyjaciela.

Najbardziej bodaj klasycznym 
typem łącznika był również 
gracz Cracovli śp. A. Poznań
ski. który strzał jednoczył z 
precyzyjną techniką, subtelność 
kombinacyjną z przebojem, szyb 
Rość z refleksją,j sprytem,

Dziś nie mamy, niestety, w 
Polsce łączników tej klasy. Na
gminną wadą naszych graczy 
doby współczesnej jest brak 
dwu zasadniczych walorów — 
szybkości i strzału. O ile bo
wiem mamy kilku łączników.

ki oraz zmysłem kombinacyj
nym. Tak samo strzały obu po
siadałyby wielką wartość gdy
by były bardziej celne.

Kossok wnosi ponadto do 
walki walor swej potęgi fizycz
nej i czasami wprost mistrzow
skiego dribllngu. Niestety, gra
czowi temu brak jest wytrzy
małości fizycznej; zwłaszcza na 

. rozgrywanych w o- 
wysoka technika o ł-'kresie letnim ..kończy sic“ on

którzy w polu potrafią zademou 
strować grę bardzo ciekawą i 
pożyteczną, o tyle pod bramka 
tracą oni przeważnie olbrzymi 
procent swej wartości.

Do pierwszego miejsca kan
dydata Kossek (Cracov a) i Ma
tjas (Pogoń). Obu im brak jest 
przedewszystfloem szybkości i 
temperamentu, co starają się 
nadrobić, czasami nawet z powo| meczach, 
dżemem.

że odcy- 
myślowe 

ich zreali-

drobnego.

WOC-KA NA DESKACH!
Atnbroż dokonał dużej sztuki posyła
jąc ślązaka na deski potężnym ciosem 

w żołądek.

STRZAŁ DO BRAMKI!
Maurer zdobywa bramkę na tneczu Garbarnia — Warszawianka

Warszawa-Łódź 5:0
ŁÓDŹ, 8.1. — Tel. wł. — Pier

wszy międzymiastowy mecz hoke 
jftwy Warszawa — Łódź w dniu 
dzisiejszym na lodowisku w Hele- 
nowie przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo stolicy w stosunku 
5:0 (1:0, 2:0. 2:0).

Warszawa wystąpiła w składzie 
Sznajder (bramka). Twardo, Ma
kowski. Krygier, Rybicki. Szenajch. 
Pastecki. Materski.

Łódź przeciwstawiła Warszawie 
zespół oparty na 2 klubach, a mia
nowicie na ŁKS i Union-Touring: 
Kobyliński. Jakubiec (bramkarze). 
Rymkiewicz, Wisławski. Król. Za 
łeski. Próclmiewicz, Lutrosiński. 
(jlicenszlajn.

Warunki były wybitnie niekorzy 
stne. Lód miękki i nierówny prze
szkadzał w normalnem prowadze
niu krażika. Przez cały czas War
szawa była w przewadze i rzadko 
kiedy łodzianie potrafili sie z tego 
ucisku wyswobodzić. Zaledwie 3 
do 4 momentów Króla i Zaleskiego 
mieli łodzianie do zanotowania, po

zatem przez cały czas ustępowali 
swoim przeciwnikom, którzy jed
nak nie wszystkie sytuacje pod
bramkowe umieli wyzyskać. Wy
bitnego pecha miał tu Krygier.

Pierwszą bramkę zdobywa szyb 
ko Szenajch, który w drugiej tercji 
powiększa wynik do 3:0 z dalekich 
strzałów fatalnie puszczonych 
przez Kobylińskiego, który następ 
nie schodzi z placu kontuzjowany 
i ustępuje miejsca Jakubcowi. W 
ostatniej tercji zdobywcą czwartej 
bramki jest Krygier, a wynik dnia 
ustanawia Szenajch.

W drużynie stołecznej najlepiej 
wypadł Szenajch i olimjiczycy 
Krygier i Materski. drużyna łódz
ka miała najsilniejsze punkty w 
Rusinkiewiczu. Zaleskim i cześcio 
wo w Królu.

Mecz prowadził bardzo dobrze 
p. Tadeusz Sachs.

Publiczności z powodu niepew
nej pogody i równocześnie odbywa 
jącego sie meczu bokserskiego nie 
wiele, zaledwie 500 osób.

czasami już po pierwszych 30 
minutach gry.

O ile olbrzym śląski wypo
wiedział się już zupełnie, o tyle 
przed Matjasem stoi jeszcze 
otworem droga do pięknej kar
iery. To samo można powie
dzieć o Kryszkiewiczu z War
ty i słynnym Jurkowskim z Czar 
nych.

Obaj ci gracze o podobnym 
typie fizycznym — krępi, zwar
ci i mocni nie bawią się w sub
telności techniczne i kombina
cyjne, lecz najprostszą drogą dą 
żą do zdobycia bramki.

Dość szybcy, zażarci w wal
ce, dysponują obaj strzałem nie 
tyle efektownym, ale dość cel
nym, a nadewszystko — sku
tecznym. Kryszkiewicz dla u- 
zupełnicnia swych możliwości 
powinien zająć sie kształceniem 
techniki prawej nogi. a Jurkow
ski — baczniejszcm zwróceniem 
uwagi na swych partnerów.

Pazurkowi z Garbarni, potęż
nemu i ociężałemu, brakuje prze 
dewszystkiem szybkości. Gracz 
ten wnosi jednak na boisko wa
lory tak cenne, jak niezwykłą 
ambicje, pracowitość i czasami 
wspaniały strzał: zdaniem na- 
szem bardziej odpowiadałoby 
mu stanowisko środkowego po
mocnika. skąd — kto wie — czy 

nie strzelałby więcej bramek, 
niż z pozycji łącznika.

Rusinek z 22 p.p. nie spełnił 
pokładńhyfch w nfm nadziel z 
czasów gdy grywał na łączniku 
lub skrzydle w Cracovii. W każ 
dym razie jest to piłkarz, który 
wyszedł z dobrej szkoły, wiele 
umie i kto wie, czy w odipowied 
nim zespole nie wykrzesałby z

Кrólew;ecki (Warszawianka).

REYMAN I RUSINEK 
łącznicy Wisły oraz 22 o. p.

siebie wiele więcej, niż to oglą
daliśmy w r. ub.

Ciszewski (Cracovia). Rey- 
man II (Wisła) i Zieliński (Cra- 
covia), również wychowanko
wie szkoły krakowskiei wnoszą 
do gry dużo elementu techniki 
i pracowitego krzątania się po 
boisku. Dwu pierwszym brak 
jednak wyraźnie męskości w 
grze i skłonności do końcowych 
akcyj indywidualnych, tak dt-сУ 
dujących o rzeczywistej warto
ści łącznika.

Herbstreich (ŁKS) i Sobota 
(Ruch) to jakby zamknięte karty 
Gdy gracze ci wchodzą na boi
sko, wiemy czego sie od nich 
możemy spodziewać i że już nie 
więcej z nich się nigdy nie wy- 
krzesze. Dla swoich klubów 
przedstawiają oni 
duża wartość.

Kniołą z Warty jest bodajże 
najcelniejszym strzelcem pol
skim i graczem nie mającym za
sadniczo żadnych punktów sła
bych. mimo że trudno jest zau
ważyć u niego również rzucają
ce się w oczy zalety: gracz dla 
klubu bardzo wartościowy.

Do tego samego typu zaliczyć 
trzeba Maurera (Garbarnia) i 
Bilewicza (22 p.p-.

Królewiecki i Ketz z Wafsza 
wianki stoją również na pozio
mie graczy ostatnio wymienio
nych. Kctz, który pod koniec 
sezonu znajdował sie w wyso
kiej formie, bodaj przewyższa 
ich techniką piłki, inicjatywą i 

i skutecznością strzału.
i Rozpatrując wartość poszcze- 
; gólnych linij ataków jako calo- 
I ści. pierwsze miejsce przyznać 
i należy napadowi Cracovii, dru- 
j gie — Warcie, trzecie — Pogo
ni, czwarte — Garbarni, piąte— 

папу przez ex-lodz апьпа technicznym I ŁKS-Owi, SZÓSte Lcgjl.
Jotge.

_ CYRANEK NOKAUlUJE 
Po ładnej walce Zębnika został poko-

nokautem w 3-ej rundzie.

obaj jednak

DRUŻYNA HOKEJOWA WIENER EISLAUE VEREIN
'.ukończyła swoje tunnee do Polsce zwycięskim meczem z reprezentacja Warszawy 3:1 na boisku Legii.

REPREZENTACJA HOKEJOWA WARSZAWY
w czasie przegranego meczu z zesnułem Wiednia nie wykroczyła poza ramy szarej przeciętności.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. w tekście zl. 0,80. poza tekstem zł. 0.40.
Redakcja. Administracja i Drukarnia „Prasa Polska“, S. A. Warszawa. Marszałkowska 3'5/7. Centrala: Tel. „Prasa Polska" nr. 8.02.40. — Konto w P K O. Nr. 131-20. 

Filja: Jasna 10, te1. 693-72. Redaktor przyjmuje w poniedziałki wtorki, płatki i soboty od 12 - 14-ej.
REDAKTOR MARJAN STRZELECKI


